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„Now* Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt moczystyck  
P p a n u m e p a t a  w y m o a i :

W m i e j s c u ..............................................
W  A nrtro-W ęg., i  przesyłką poczt.
W  Państw ie  Niemieckiem • •
WeWłuSzec!.. F ra n c j i ,  Anglii,  Belgii,

Szwajcaryi,  T u rc j i  i inn. kra jach 
Oddzioiny numer kosztuje 10 h.. z przesyłką pocztową 12 h.: — we Lwowie w Ciurze dzloir 
sików A. Ols: ewsr.iego ulica Kik.iskiego 2 i Plohna. ul. Karola Ludwika 9- do nabycia po 12 k 

t r i  ,iutukratę przyjm uje się tylko na cały miesiąc.
Listy z pieniędzm i i przekazy pieni ene n* p rennm eratę  i ogłouzenia (inseraty) upru  za  alf 
tadsyłać franco do A dm inistracyi „N. R eform y“ w K rakow ie, — L is tó w  n ieJ ran k o w a n y o h

n ie  p rz y jm u je  się.
Rękopisów' nadsyłanych Reclaktrya nie zwraca.

Adrwu Jtud; k c y i  t A d m ic ia tr a o y t: „N . Koform a" u l. J a g ie llo ń sk a  M. 
Lelefon R e d a l r c y i  N r 41. A d m ln lstraoy l 401.

NOWA

REFORMA
P i r m n u m c p a t s f  p z w y j m u j ^ i

a a m l o j a o o w ą :  Adm iaistraoya  „Newoj Lotorwy* t  wwmjśikim uuyfc 
w ą :  A d m in is trac ja  „Nowej Kefunhy1'. — Mag»s i  kowofai F.  /  Grigarm Główa a  tradfcp 
w Rynku. — A g e icy a  J .  Hop Sasa i A Salomonowej, plac  M ar iack i  i  — Baadol St. f c  
lińskiego Sukieunice. — Handel Kretschmera,  R y u e i , — H a rd e l  J .  JJłderr ul. karam 
eka 18. — H r ^ i l u j s o o w a  p r e n u m e r a t ą  t  o ( { o s i e i l a  p rzy jm ują:  B iura  dsi»knik»w we 
L w o w l s  Lnćwik Plohn, ni Karola Ludwika " ,  S. Sol ołowośi —, W  P r z s i k / i i «  
h. — y  J a r  « ' a  w l u  L. Strassberg W W U d n l u  p r  Ha, scnitoin *  1  glur (waku 
w H am n irg n ,  Frankfurcie  nad Msnem, Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wrooławin) — A. O.' 
pelik, R. Mosse (także w Roriioie Hambnrgn Monaohian* i Norymberdze, — H o r a l Im  
Goldscnmiec1, U. Dnk*„ H. Schalek, J .  Danneberg. — W  B a n r t l  Sooidtó Udtuelle  de 

Poblicite  A. L o r o t t e ,  directeur, Rne O a u m r . j n ,  61.
O g.oraor la(inseraty) przyjmuj, wyłącznie do tego npoważniony p. J a n  &vyOń*rsk7„ KrakOn , 
Jag iellońska 7, za op łatą  ou miejsoa wiei-tta drobuen. piżmem (petit) za pierwszy ras 90 h, za Katu 
nrstępny raz po 10 h. — N ad ocłan s po bu h oa wiersza za każdy raz. — N ek ro lo g ie  po JOL od 
wierz. a. -  G losy  publlom is po 1 kor. od w iersza. — ZatL.o.mUd do „N. Reformy. (>rn.»j 
cyTkul-rze, ogłuszenia itp.) prrrjmnje się za cenę 9 kor. od 100 eg?, dla zam<«jacoi ycp, a i  kor. 
id uu egz. d la  m iejscowych prennm Należyiośń należy naprzód nai s; łać przekazem poczto, fm.

Bilans Tow. S z t a b  M o w e j.
Już  sama potizeba. i to  powszechnie uzLana 

potrzeba istno nia Tow arzystw a Szkoły ludo­
wej w kr a j u,  k tórego rząd w polskiero spo­
czywa ręku. a zarząd szkół ludowych praw ie 
w yłącznie zależy od czynników autonom icznych: 
już samo istn ienie powiadam y — tak iego  
T ow arzystw a w G alicyi jest. poważnym zarzu­
tem pod adresem  powołanych do opieki nad 
szkolnictwem  czynników, że obowiązków swoich 
najw idoczniej nie spełniają, skoro w yręczać się 
je  musi...

Tak. od dziewięciu la t wzięło społeczeństwo 
polskie w opiekę te  najbardziej zagrożone p la­
cówki w k ra ju , k tó re  gw ałtow nej, w zakresie 
szkolnictwa, po trzebują pomocy, a od zarządu  
szkolnego doczekać się je j nie mogą. O sta tn ie  
sprawozdanie Tow arzystw a Szkoły ludowej, 
przygotowane na zjazd jego delegatów , ju tro  
rozpoczynający się we Lwowie, św iadczy aż 
nadto wymownie, że Tow arzystw o to stało się 
niesłychanie ważnym czynnikiem  w rozwoju 
oświaty narodow ej i w ypełniło l u k ę , boleśnie 
całemu ogółowi polskiemu d ającą  się ucznć.

Rość powiedzieć, że Tow arzystw o Szkoły lu­
dowej l i c z y  p r z e s z ł o  14.pP0 c z ł o n k ó w ,  
rozdzielonych między 76 Kół.

Oto nazwy miejscowości, w których is tn ie ją  
Koła tego T ow arzystw a:

B ia ła , Bohorodczany. B ochn ia , Borysław , 
Rrzeżany. Chrzanów, Cieszyn, Ciężkowice, Czer- 
hiowce. D ąbrow a, D ębica, Dobczyce, Dobromil, 
Dolina, Drohobycz, L ub iany , F ry sz tak , (torlice, 
Jarosław , Jasło , Jordanów , K a łu sz , Karwi- 
na . K olbuszow a, K ołom yja, Kossów, K ra ­
ków, K rzeszow ice, L im anow a, Lwów, Ł a ń ­
cut, M agierów. Mielec. Milówka. M yszyn. Mo­
raw ska O straw a , Nowy Sącz, Nowy T arg . 
Oświęcim. P eczen iży n , Podhajce, Przem yśl, 
Przem yślany, 1’ółwsie Zw ierzynieckie, Radzie- 
chów, R aw a rnska , Rzeszów, Sambor, Sanok, 
Seret, Sieniaw a, Śn iatyn , S tanisław ów , S tryj, 
Sucha. S u czaw a . Tarnobrzeg, Tarnopol, T a r­
nów, T u r k a . Tuchów, Wadowice, W ieliczka, 
Nakopane. Złoczow, Żywiec, Krosno, Trem bowla.

K raków  i Lwów m ają po 4 Koła, S tan isła ­
wów i T arnobrzeg  po 2, W ogóle ustró j Tow a­
rzystw a j e n  d e  c e n t r a l i  s t y  c z n y ;  m a t o  
swoje dobre i złe zarazem  strony  Dobre o ty ­
le. że łatw iej zyskuje się dla m iejscowej nie- 
prktr JnS iy tucyi członków, w idzących owoce 
sw ej działalności w bezpośredniem  swojem oto­
czeniu; ma ta  organizacya s trony  ujem ne, 'bo 
intenzyw ność T ow arzystw a, jako  takiego, osła­
bia się przez to i n a raża  się na  szw ank n ie ­
raz główne cele Tow arzystw a.

A więc dodatnim rezulta tem  tej o rg an izac ji 
■jesti *e w ub :‘ głym roku 1900 zebrano w 7f> 
Kołach pokaźną — jak na nasze stosunki — 
kw otę 50 .2 5 3  koron, z czego 21..'194 K  użyto 
n a  m iejscowe cele Kół (n iek tó re  z nich u trz y ­
m ują szkoły), Zarządowi głównemu odesłano 
9281 K, pozostało w K ołach 'po zam knięciu ra ­
chunków 18.492 K.

Objawem ujem nej s trony  te j orgauizacyi jest, 
że — ja k  się ze spraw ozdania dow iadujem y — 
wiele Kół za traca  łączność % Zarządem  głó­
wnym i przez cały rok ani spraw ozdali ze 
swoich czynności nie składa, ani rachunków  
n ie  zdaje.

Głównym celem T ow arzystw a jes t, ja k  już 
sam a jego nazw a w skazuje, szerzenie ośw iaty 
ludowej w pierwszym  rzędzie przez z a k ł a ­

d a n i e .  e w e n t u a l n i e  u t r z y m y w a n i e  
s z k ó ł  l u d o w y c h .  T en cel okazał się w n a ­
szych stosunkach najw ażniejszym , uświęcony 
został rozwojem T ow arzystw a, i tego zasadni­
czego celn, naszem  zdaniem, n i » w o l n o  T o ­
w a r z y s t w u  s p u s z c z a ć  z o k a ,  jeżeli n a ­
dal ma liczyć n a  rów nie w ydatne, ja k  dotąd, 
poparcie ogółu.

Oprócz budowy i u trzym yw ania szkół ludo­
wych, is tn ie je  bezw ątpienia wiele innych, b a r­
dzo skutecznych środków szerzenia ośw iaty 
narodow ej. Niechże środków  tych używ ają ir -  
ne znowu T ow arzystw a, o pokrew nych ze „Szko­
łą  L udow ą“ celach; niech w reszcie dla popie­
ra n ia  tych środków nowe zaw iązują się tow a­
rzystw a. Natomiast. Tow arzystw o „Szkoły ludo­
wej “ ma dzisiaj i nadal mieć powinno jeden 
w ytyczny, główny cel: z a k ł a d a n i e  s z k ó ł  
l u d o w y c h  i t ę p i e n i e  a n a l f a b e t y z m u  
w o g ó l e .  W szelka inna akcya, choćby na j­
bardziej pociągająca, zejść tu ta j musi na  plan 
dalszy, jeżeli Tow arzystw o n ie  ma trac ić  na 
powadze i znaczeniu.

N a te j zasadzie opierał się Z arząd  główny 
T ow arzystw a „Szkoły ludow ej", i postępował 
rozsądnie, w inyśl in teucy j członków i dobro­
dziejów T ow arzystw a. A więc przedew szystkiem  
u t r z y m y w a ł  d z i e w i ę ć  s z k ó ł  l u d o ­
w y c h :  w B i a ł e j  (370 dzieci w 5 klasach, 
8 oddziałach; roczny koszt u trzym ania  koron 
29,124.08); w T o m a s z o w i c a c h  w Kału- 
skiem w łaściw ie 2 szkoły: na  M arceli (220 u- 
czniów i uczenie) i w D ębinie (142); w ])e -  
l e j o w i e  (102 dzieci); w D o ł h e j  W o j n i -  
ł o w s k i e j  (97); w h u k a w c u  W i ś n i o w ­
s k i m  (107); w Ś w i ę t y m  J ó z e f i e  pod Ko­
łom yją (252); w Ś w i ę t y m  S t a n i s ł a w i e  i 
w U l i c k u  S e r e d k i e w i c z  (75). W  9 tych 
szkołacłi u trzym uje T ow arzystw o 19 sił nau­
czycielskich, 14 ukw alifikow anych, 5 n ieukw a- 
lifikow anych, pobiera zaś w nich naukę 1567 
dzieci.

N auto popiera Tow arzystw o naukę języka  
polskiego na  B ukow inie, z k tó re j ko rzy sta  119 
dzieci.

Oprócz 9 szkół ludowych, u trzym uie Tow a­
rzystw o 13 szkół dla d o r o s ł y c h  a n a l f a ­
b e t ó w ,  m ianowicie: w Jarosław iu , Kołomyi, 
K rakow ie. Jjwowie (2), M oraw skiej O straw ie, 
R aw ie R usk ie j, Rzeszowie, K nyhininie (Kolo­
nia). K nyhininie-G órce, S try ju , Sanoku. Sambo­
rze i Podgórzu. W szkołach tych  w rok a ze­
szłym pobierało naukę 380 m ężczyzn i 132 ko-> 
b iet w w ieku od la t 10 do 50,

Oprócz tych dwóch g łów nych , isto tnych  
swoich zadań, spełniało T ow arzystw o jeszcze 
trzecie, także, ja k  się ze spraw ozdania oka­
zuje, niem niej ważne, w dzięczne zadanie: z-a- 
k ł a d a ł o  i u t r z y m y w a ł o  w y p o ż y c z a l ­
n i e  k s i ą ż e k  w 121 m iejscow ościach, gdzie 
zgrom adziło po bibliotekach, przez 9 la t is tn ie ­
nia. 81.317 książek. Z wypożyczalni tych w roku 
ubiegłym korzystało  32.002 osoby.

Toby już  w ystarczyło  n a  p l o n  b a r d z o  
o b f i t y ;  to w ystarcza  chyba na  świadectw o 
energicznej, o fiarnej działalności T ow arzystw a, 
w zględnie Kół poszczególnych i Z arządu głó­
wnego. A przecież poza tein udzielano jeszcze 
licznych zas.łków  na budowę szkół, obdzielano 
dziatw ę ciepłą odzieżą, zaopatryw ano ją  w przy- 
bory szkolne, ba, naw et daw ano je j ciepłą 
straw ę.

A te raz  n a  zakończenie k ilka  liczb z zak re ­
su finansow ego. F u n d u s z  z a k ł a d o w y  T o ­
w arzystw a wynosi 74.978 kor. N a b u d o w ę

s z k ó ł  i i c h  u t r z y m a n i e  wydało Tow a­
rzystw o od początku swego istn ien ia  223 859 
koron B ilans po 31 g rudn ia  1900 r. w ykazuje 
w sranie czynnym i biernym  145.983 kor.; ra ­
chunek s tra t  i zysków 38.236 korjjjbudżet To­
w arzystw a na rok 1901 obliczono ua 47.900 
koron.

Zważywszy, że w szystkie te  pokaźne kwoty 
zebrano w drodze dobrowolnych, drobnych sk ła­
dek i to w yłącznie praw ie w średnio zamożnych 
a naw et wcale niezamożnych klasach ludności, 
możemy być dumni z tych rezultatów , jak ie  
w ykazała działalność Tow arzystw a szkoły ludo­
wej. Obyśmy tylko, na tej drodze w ytrw ali!

Będziemy więc chyba wyrazem w szystkich 
szczerych zwolenników ośw iaty narodow ej, gdy 
obradującym  we Lwowie delegatom  T ow arzy­
stw a Szkoły ludowej prześlem y serdeczne, s ta ­
ropolskie: „Szczęść Roże!“

M M zież aolska w  za to rze  n i s k im ,
Ze sfer akadem ików  krakow skich otrzym uje­

my następu jące  pismo, k tó re  z całą gotowością 
i z pełnein uznaniem dla naszej młodzieży, tu ­
ta j zamieszczamy:

Spraw a prześladow ań naszej młodzieży w Pru  
siech, zbyt je s t dla nas w ażną i zbyt mało do­
tąd  na n ią  zw racano uwagi, ażeby w obecnej 
chwili w kilku słowach o niej nie pomówić.

Rozpoczęła się w lutym  1900 r., gdy pod' 
czas rew izyi u W itolda L eitgebra , ■ red ak to ra  
„G azety O strow skiej", znaleziono spis nazw isk 
k ilku  uczniów, k tórzy  u niego książki i czaso­
pisma polękie nabyw ali. Stąd poszły rew izye 
u „podejrzanych" gim nazyastów  i akademików. 
N a razie  t r z e c h  m aturzystów  wydalono, a 
p rokura to rya  poznańska dotąd przygotow nje 
proces p r z e c i w  c z t e r d z i e s t u  k i l k u  a- 
k a d e m i k o m  o należenie do Z jednoczenia 
tow arzystw  polskich za g ran icą  i do — naw ia­
sem mówiąc —  bardzo niewinnego, zresz tą  da­
wno iuż pogrzebanego „Zw iązku tow arzystw  
polskich" w Niemczech.

0  ile w o sta tn ie j z tych Spraw w ładze p ru ­
skie ograniczyły się do prześladow ania słucha­
czów uniw ersytetów , o ty le  w spraw ie samo­
kszta łcen ia  się naszej młodzieży gim uazyalnej 
zabrały  się z ra ty  'bezF^glęunością, ż całym 
cynizmem ekskluzyw ności pruskiej, z począt­
kiem tego roku do gorączkow ej roboty, Doko- 
nano rew izyj w gim nazyach w Śrem ie„w  Oheł 
mnie, Brodnicy, w o g ó l e  w e  w s z y s t k i c h  
m : a s t  a c h W.  ks .  P o z n a ń s k i e  g o i  P r u s  
Z a c h o d n i c h ,  posiadających szkoły średnie, 
z w yjątkiem  P oznania i Nakła. P rzy  rew izyach 
byli czynni profesorowie, polieya i sędziowie; 
szczególną uw agę zwracane na  czasopismo mło­
dzieży polskiej „ T e k ę " ,  k tórej motto „Od 
niewoli m oskiew skiej, austryack ie j, pruskiej, —  
W ybaw nas Panie!" dało jednem u z sędziów 
śledczych powód do tw ierdzenia, że „T  e k a" 
je s t pismem w Prusiech zakazanem . OK iano 
za pomocą takiego m ateryałn  dowodowego dojść 
do w ykrycia „ t a j n e g o  s p i s k u "  pomiędzy 
młodzieżą gim nazyalną, a dom niem anem u — ra ­
czej oczekiwanem u — spiskowi nadać chara­
k te r  (C y ta t z A. M ickiewicza: „Księgi narodu 
i p iegrzym stw a polskiego") polityczny przeciw - 
państwowy. Zabrano się następn ie  do rewizyi 
w pensyonatach w Poznaniu i Toruniu, w se- 
m iuaryach duchownych w Pelplin ie i w Pozna­
niu.

Śledztwo dotąd je s t  w toku, zanosi się wo­
góle na proces przeciw 141 gim nazyastom , mia­
nowicie „Gończy i wspólnikom". N iektórych 
już spotka* w ym iar spraw iedliw ości pruskiej 
abituryentom  z B rodnicy i Chełmna na przed­
dzień ustnego egzaminu, dyrek to rzy  oznajmili, 
ze nie wolno im sk ładać egzam inu dojrzałości. 
W Śrem ie dwom uczniom doręczono wyroki 
sądowe na 3ii0 mk. grzyw ny lub sześć tygodni 
w ięzienia za to , że podczas w s t ę p n e g o '  
ś l e d z t w a  jako  św iadkow ie odmówili przy­
sięgi i zeznań.

O innych brutalnościacli, jak ich  się dopusz­
czali urzędnicy pruscy podczas rew .zyj, nie 
wspominamy, bo zdaje się. że nie ty le  w idei 
wrogiego nam system u pruskiego, ile w zwie­
rzęcych in stynk tach  tych urzędników  m ają sw o­
je  źródło.

Słowem, jeżeli w ładze prusk ie  dojdą do po­
żądanego celu, czeka oskarżonych rygor § 128 
p rask ich  ustaw  karnych, na podstaw ie którego 
„członkowie ta jnych  stow arzyszeń u legają  ka­
rze do jednego roku więzienia, przew odniczą­
cy tychże stow arzyszeń karze w ięzienia do dwn 
la t" .

T ak  się p rzedstaw ia rzecz w najogólniejszem  
Streszczenia. To w ystarcza, aby się przekonać, 
że spraw a ta  nie powinna nam być obojętną, 
k to  chociaż pobieżnie zna p rusk i system  wycho­
wawczy; k to  sobie uprzytom ui stan  naszej mło­
dzieży, poczynającej sobie uświadam iać poczucie 
odrębności od uciskającego wroga, ten nietrudno 
się przekona, że młodzież ta  w krytycznej 
chwili, pud naciskiem  n ieprzyjaznych okolicz­
ności, albo w ejdzie na  drogę ospałych filistrów  
albo przez nadzw yczajny b a r t woli. przez po­
św ięcenie dia spraw y ojczystej będzie się wy­
rab ia ła  na  młodzież piaw dziw ie polską.

W obec tak iego  stanu  rzeczy w P rusiech  k a ­
rygodną je s t  obojętność pew nej części społe­
czeństw a polskiego w G alicyi, k tó ra  mu po­
zw ala nadal u trzym yw ać stosunki handlow e i 
inne z w rogam i i burzycielam i cywiiizacyi, na 
co już n ieraz zw racaliśm y uwagę. N aiw ny zaś 
je s t podział na  Niemców, k tó rzy  d la  p ryw a­
tnego za jęc ia  n ie  m ają czasu dla rozpasania 
in stynk tów  antipolski^h, i na  tych, k tórzy  z 
z nrzędu do tego są powołani, na  Niemców 
„naszych" i Druskich, przed- i zakordonowych!

Za mało przyw ykliśm y trak to w ać  tak ie  rze  
czy zasadniczo. traktH jem y je  ze stanow iska 
wrodzonego len istw a myśli i b raku  poczucia 
potrzeb nieszczęśliw ego narodu. N ależałoby od 
społeczeństw a, k tó re  ma asp iracye do misy 
cyw ilizacyjnej, spodziewać się trochę więcej 
rozsądku i jednolitości w postępow aniu z b ar­
barzyństw em  niemieckiem. D la tych, k tó rzy  o 
tem nie są przekonani, w skażem y na jednę 
rzecz, k tó ra  nie jest, fan tazyą. a jeżeli dotąd 
nie została  ogólnie uznaną i w życie w prow a­
dzoną, to każdemu człowiekowi, k tó ry  cznje. 
myśli i działa, należy szczerze z tego powodu 
ubolewać. W s p o ł e c z e ń s t w i e  ż y w o t n e r n  
p o w i n n a  i s t n i e ć  p e w n a  e t y k a  s p o ł e ­
c z n a ,  k t ó r a  s i ę  z a s a d z a  n a  w z a j e -  
r a n e m  o d d z i a ł y w a n i u  o s o b n i k ó w  i 
r e s z t y ,  e t y k a ,  k t ó r a  w p u b  l i c z n e  in 
ż y c i u  c h r o n i  o d  s w a w o l i  i g ł u p s t w a .  
W t e n c z a s  p o s t ę p  n i e  j e s t  u d z i a ł e m  
o s o b n i k ó w ,  a l e  s p o ł e c z e ń s t w  i n a ­
r o d ó w  —  a t a k i  d o p i e r o  p o s t ę p  j e s t  
p r a w d z i w . y m !  P rak ty czn y  stąd wniosek 
sam się rzuca w oczy: ot, żeby tak  pov iedzieć, 
należy w zycin publicznem pojęcie odpowie­
dzialności jednostk i lub części za ogól, i od-

w ro tn ie , t r o c h ę  p o g ł ę b i ć  i w myśl tego 
i wobec ty ch ^co  bezpośrednio, i tych. co po­
średnio zawinili, zastosow ać odpowiednie środki 
odwetu., m ożna się w yrazić łagoduiej: przypo­
mnieć im obowiązki.

Z astosujm y to  do tych Niemców, k tó rzy  się 
pastw ią nad  naszym narodem , a łatw o się prze­
konamy że nie mamy do czynienia z gw ałta ­
mi poszczególnych barbarzyńców , lecz z obja­
wem nienaw iści plem iennej.

S treszczam y nasze pogiądy: 1) Postępow anie 
w ładz prusk ich  z k sz ta łcącą  się m łodzieżą pol­
ską  je s t pogw ałceniem  w szelkich przyrodzonych 
praw  ludzkich i w szelkich zasad pedagogiki; 
2) Rzecz przedstaw ia dla nas wobec w yją tko­
wego położenia polskiego narodu  podwójne n ie­
szczęście i niebezpieczeństw o; 3) Pow inniśm y 
gorliw iej zajm ow ać się spraw am i, dotycząoemi 
stosunku naszego społeczeństw a do Niemców, 
zw łaszcza o ile się rozchodzi o nasze wycho­
w anie narodowe. Z w a ż y w s z y  z a ś ,  ż e  n 
P r u s a k ó w  w s z y s t k o ,  c o  p o l s k i e ,  j e s t  
n i e l e g a l n e ,  p o w i n n i ś m y  p r z e d e w s z y ­
s t k i e m ,  j a k o  P o l a c y ,  p o j ę c i e  l e g a l ­
n o ś c i  b r a ć  o s t o ż n i e  i r o z u m n i e ;  4) 
Pow inniśm y stosunki nasze do Niemców na 
każdem polu sprow adzić do minimum, jeżeli 
n ie zupełnie zerw ać; powinn.śm y na drodze 
w łaściw ej (przedstaw icielstw a w A nstry i i P ru ­
siech) domagać się energicznie i stanow czo n- 
sunięcia  krzyw d, popełnianych przez Niemców, 
jako  takich , n a  naszem  społeczeństw ie. 5) J e s t  
obowiązkiem  caiego społeczeństw a polskiego 
nieść obok sym patyi, pomoc m a te ry a irą  prze­
śladow anej p rzez P rusaków  m łoazieży naszej, 
tem bardziej, że prześladow anie spo tyka  uczniów 
najuboższych.

W myśl osta tn iego  p u n k tu  młodzież k rakow ­
ska  wyDrała kom itet, m ający się zająć  zuiera- 
niem składek dla rzeczonej młodzieży. Podo­
bny kom itet pow sta ł Domiędzy młodzieżą we 
Lwowie, gazie się naw et zaw iązuje kom itet 
obyw atelski dla pop ieran ia  te : spiaw y.

Możeby się m ieszczaństw o k rakow skie  także  
na coś podobnego zdobyło.* K om itet młodzieży 
z radością w ejdzie w porozum ienie z takim  
kom itetem  obyw atelskim  w K rakow ie.

Run w Lipsku.
W L ipsku  w szystko wre. Od kilkudziesięciu 

la t nie było tam  w y p ad k u , k tó ryby  w ywołał 
ta k  przygnębiające w rażeuie, jak  upadek „B an­
ku  lipskiego". Zawodowi finansiści, ja k  to za­
znaczyliśm y już w naszym  poprzeduim  artykule , 
wiedzieli, że bank  ten  nie należy do zakładów, 
spoczyw ających na rea lnej podstawie, ale sze­
rokie koła publiczności m iały ao niego ślepe 
zaufanie. Tem straszn ie jszą  s ta ła  się klęska, 
tem więKszą je s t odpowiedzialność je j sp raw ­
ców.

D zisiaj pierzchnęło już w szelkie złudzenie i 
d z ie n n ik i, przychylne naw et dla tego zakładu 
finansow ego, p rzy zn a ją , że „Bank. lipski" je s t 
zgubiony. Na zgrom adzeń.u głównych jego w ie ­
rzycieli w L ipsku przedłożono form alny bilans, 
wedle k tó iego  passyw a wynoszą około 92 mi­
lionów m arek, ak tyw a około 159 milionów m a­
rek, pozostaw ałoby tedy  dla w ierzycieli 67 mi­
lionów m. A le b ilans je s t form alny, gdy rea lna  
sy tuacya je s t zupełnie odmienna. N ikt nie może 
przew idzieć, jak ie  s tra ty  poniesie „B ank lipski" 
przy realizacyi zobowiązań wobec „T rehertroc- 
knungs-G esellschaft" w K assel, a zobow iązania

Z uwag pesymisty.
(Zdobycze ośw iaty, czyn upubt dziesięcioprocentow y. — 
Dylei mtyzm w medycynie i szkolnictwie Mowa na cześć 
złotej e ry  szkolnictw a galicyjskiego. — Jak wygląda na ­

sze dziedzictwo na W awelu? — Vive i= republiguel).

P okazuje się te raz  dopiero, jak  n iespraw ie­
dliwie oceniano działalność naszej Rady szkol­
nej W zakresie  ośw iaty ludowej. Oto spis lu ­
dności odsunął ta jem niczy  rąbek  z nad czeluści 
galicy jsk ich  j zw iastow ał Polsce radosną w ia­
domość : i n i  nie 73. lecz 63 p rocent ana lfabe­
tów ma G alicya w raz z W ielbieni Księstwem  
Krakowskieni, Oświęcimem i Zatorem . N a B u­
kowinie je s t analfabetów  procentow o jeszcze 
więcej — j fo także powinno nam przysporzyć
p o c ie c l i y .

Spodziewam się tedy , że niebawem  rozw inie 
się na te r t em at. bardzo za jm ująca rozpraw a 
w naszym  S\im ie. O' bo na  szkołach i na  me­
dycynie zna a *  każdy; zna się na medycynie, 
bo przecież n ieynasz  człowieka, któregoby w 
życiu coś nie bKm}0 j k tóryby  n ie przyszedł 
do p rzekonan ia , że ty lko dzięki w łasnem u po­
mysłowi w yleczył a k  bo „doktorzy nic nie 
w iedzą". N ie masz t ^ ż e  człowieka, któryby 
nie był Dewnym, że, gdyby zechciał, byłby n a j­
lepszym w św iecie nauc3 y Cjeiem. chociaż fa­
k tycznie  najgorszym  w 4Wjecie je s t ojcem. 
Każdy z posłów uszczęśliw ia też  pomysłami 

Uwojemi naszą  n ie sz c z ę ś liw i ośw iatę ludową, 
A n a jho jn ie jsi pod tym względem są ci. co nie 
shcą uchw alać podw yższenia pł^c nauczyriel- 

| *kich, a zostaw szy członkam i Rt*<j|y szkolnej, 
czystem  sumieniem biorą w y n a g r ^ zeDje za 

jto, że przez cały szereg  kadencyj an i raz  na 
"Posiedzenie rei rzekomo autonom icznej magi-

s tra tn ry  nie przyjdą. N ie w ątp ię  tedy, że od­
k rycie  dziesięcioprocentow ego uby tku  analfa­
betów w G alicyi dą komuś sposobność do wy­
głoszenia mówki w tym  n. p. sensie:

„Wysoka Izbo! Wiemy wszyscy, że zadanie na­
sze na pola szkolnictwa ludowegd nie jest skończo­
ne. Ale nikt także nie ma prawa zrobić nam za­
rzutu, jakobysmy dzieła nie zaczęli i że nie prowa­
dzili go z pełną świadomością przyjętego, obowiąz­
ku. Są Indzie, co nigdy ńie przyznają nam pracy 
ni zasług; im też nie o pracę idzie dlą dobra kra­
ju i narodu (Huczne oklaski z prawicy), ale o agi- 
tacyę, o sianie nienawiści stanowej, o wprowadza­
nie rozstroju narodowego w nasze społeczeństwo 
(Głos z ław rnskich: „Panie Mernnowicz! Czemu 
Pan bijesz brawo? Przecież jesteś Rusinem, — Ho- 
spody Domyłuj!"). Teraz jednak dla tych panów 
mamy odpowiedź, której prawdziwości nic obalić nie 
zdoła. Tak, Wysoka Izbo, mamy odpowiedź, (z ro­
snącym zapałem) zdobytą przez naszą pracę trzy­
dziestoletnią. przez nasz patryotyzm, przez naszą 
ofiarność. (Marszałek uspokaja szaloną radość Izby, 
a protestującej galeryi przyrzeka wyrzucenie). Tak, 
Wysoka Izbo. dla tych agitatorów, co w lad nasz 
poczciwy (nkłon kn Karczarczykowi i Stojałowskie- 
mn) wmawiają, że ma rozmyślnie skąpimy oświa­
ty. — dla tych panów, powiadam, mamy odpowiedź 
gotową: „ t y l k o  63 p r o c e n t  a n a l f a b e t ó w ! "

„I nie może być inaczej, nie może w tej chv,ili 
być lepiej, bo gdyby było lepiej, to właściwie by­
łoby gorzej (Rotter: A to znown jak?j. A tak, bo 
nie można w dziesięcin latach odrobić tego, co wieki 
zepsuły. W  tein dziesięcioleciu, które w podręczni­
kach szkolnych „złotym wiekiem oświaty polskiej", 
albo „złotą erą Bobrzyńskiego" nazwane być win­
no. w tem dziesięcioleciu co roku ubywał jeden 
procent analfabetów (Głos: raczej wymierał na ty 
fns głodowy! Marszałek wzywa do porządku) i je­
żeli tylko na tej drodze wytrwamy, to chociaż jnż

może nie my, to dzieci nasze doczekają się, że po 
63 latach ani na lekarstwo nie znajdziesz w całym 
naszym kraju analfabety. (Szalone brawa na ławach 
konserwatywnych; posłowie tłumnie obstępnją Ko­
brzyńskiego i ze łzami w oczach ściskają ma ręce).

„Więc mamy dowód namacalny w ręka, że do­
brą kroczymy drogą, trzymając się starych Rzy­
mian zasady- „festina lente“ iG)os z lewicy: czyli 
„Langsam voran!'‘). Stąd i wskazówka: (składając 
ręce, jak do modlitwy) Panoiyie, nie wolno nam, 
jako prawym synom Ojczyzny i kraju, zbaczać z tej 
drogi, nie wolno nera, bez na ażenia się na srogą 
wobec potomności odpowiedzialność, robić karkoło­
mnych eksperymentów, gdy teraz, ciężką pracą trzy­
dziestu lar (mówca ociera uznojone czoło) zdobyliś­
my środek na ubicie analfabetyzmu po latach sześć­
dziesięciu trzech.

„Dalsze wnioski wysnuje sobie Izba z pewnością 
sama i przedewszystkiem pełne wdzięczności wej­
rzenie zwróci na tego oto męża (p. Kobrzyński 
wstaje za stołem rządowym i spuszcza oczy) i uczci 
jego zasługi, dzięki którym cywilizacya Galicyi 
wobec tak świetnej stanęła przyszłości (Posłowie 
pędzą na złamanie karkn do trybuny rządowej).

„Panowie! Teraz nikt nie ma prawa mówić nam, 
że nie dbamy o lad, że ma skąpimy szkoły; teraz 
nikt nie uwierzy bajce o galicyjskim „Baeienlan- 
dzie" i „Halbasien". Te sponiewierane przez nie­
sumiennych agitatorów rządy szlacheckie, co rokn 
zmniejszają analfabetyzm o jeden procent! Tak, Pa­
nowie, to zdobycz, nasza, to zdohycz naszych rzą­
dów; możemy z nich być dnmni. Skończyłem.“ (Głos 
z lewicy: dzięki Bogu! Z prawicy huczne oklaski i 
gratulacye. P. "Robrzyimki ze łzą w oku ściska dłoń 
mówcy).

Gzy ta k  będzie co do litery , nie chcę uprze­
dzać wypadków, ale takby  być powinno. N a­
w et pow inien pojaw ić się w Sejmie w niosek 
okropnie nagły, w zyw ający rząd. aby nie pu

szczał p. B obrzyńsktego ze stanow iska wice­
p rezyden ta  Rady szkolnej, bo jego następca  
gotów skurczyć liczbę analfabetów  w nastę- 
pnem  dziesięcioleciu o 11 procent, a w tedy 
cały system  budow ania ośw iaty galicy jsk ie j ou- 
razu  skręci kark  z nadtm arn pośpiechu.

B ardzo być może jednak, że w Sejm ie nie 
s ta rczy  czasu na  zajm ow anie się pięcioma n ie­
spełna milionami analfabetów  galicyjskich. — 
W łości rentow e, re g u la c ja  rzek i t. p. spraw y 
zajm ą czasu niemało. T eraz, po złotej epoce 
oświaty, n astąp i /Jo ta  e ra  ekonomii. Gotowiśmy 
naw et z w ielką łatw ością zebrać k ilka  m arnych 
milionów n a  restau racy ę  W awelu.

Byłem na  ty le ciekawy, że obejrzałem  przed 
kilku  dniami to nasze dziedzictwo, k tó re  nam 
W ysoki rząd odstępuje w spaniałom yślnie za 
w ystaw ienie nowych gmachów dla wojskowo­
ści. No, p iękn ie  to w szystko w ygląda —  niem a 
co mówić! Jeże li wojskowość poczuwa się do 
obowiązku utrzym yw ania w stanie' w cale przy­
zwoitym np. kosząc F ran c iszk a  Józefa  na 
P ia s k u , lub koszar arcyksięc ia  Rudolfa przy 
W arszaw sk ie j ulicy, to przecież ciekaw ą rze­
czą byłoby dowiedzieć s ię^d laczeg o  czyni wy­
ją te k  dla W aw elu? W szystko tu zniszczone, 
obdrapane, w apna i piasku nie widziało od nie­
pam iętnych czasów.

R zeczą w prost niezrozum iałą jest, że kon­
serw ato rzy  zabytków  ojczystych nie upomnieli 
się nigdy o tę  niszczącą gospodarkę; czyż poza 
ka ted rę  w aw elską ich krytycyzm  już  nie sięga? 
JeżeF  zaś budow nictw o m iejskie ma praw o żą ­
dać od pierw szego lepszego w łaściciela realno 
ści, aby sw oją kam ienicę u trzym yw ał w stan ie  
przyzwoitym , to dlaczego tosam o budownictwo 
czyniło przez ty le  la t w yją tek  d la  skarbu  pań­
stw a? Mógł rzad  nie usłuchać an i konserw ato­
rów. ani m agistra tu , ale należało przecież i

w R adzie m iejskiej, i w Sejmie, i w parlam en­
cie. i w delegacyach napiętnow ać tę  ja k ą ś  te n ­
dencyjną i chyna rozm yślną gospodarkę , z ja ­
ką sta rano  się odrzeć kró lew ski W aw el z po­
zorów naw et zew nętrznej przyzw oitości. Jeżeli 
skarb  państw a  zabra ł W aw el i używ a go na  
swoje cele, niechże przynajm niej w praw ia wy­
bite cegły i kam ienie, niech go u trzym uje bog- 
daj w nieszpetnym  stanie. Ale to, co się tam  
widzi, je s t w prost oburzające. —  F o ro n ą  zaś 
dzieła było powieszenie zb rodaiarza  na  stokach 
dawDej królew skiej rezydencyi i pan teonu  pol­
skiego. N ik t z posłów o to  się n ie upomniał, 
chociaż sposobności n ie  bragło!

Z W awelu i Sejmu przenoszę się na daleki, 
daleki zachód. Jak żeż  ta  F ra n c y a  zdem okraty­
zow ała się, ja k  odw yknęła od m onarchicznycn 
słabostek! Zam achy m onarchistów  stanow czo 
nie ndają się, ale  za to obcy m onarchowie, a 
ca r na  ich czele, odbyw ają tryum falne  w jazdy 
do mózgów i w yobraźni republikanów . Dość 
wziąć do ręk i osta tn i num er „ Iln stracy i"  f ra n ­
cuskiej. P ierw sza k a rta : popiersie ca ra  w ca­
łej okazałości; d ruga K arta: carow a; trzec ia  
k a rta : car, carow a i trzy  córki, bo czw arta  
będzie dopiero przedmiotem najbliższej ilu stra - 
cyi; p ią ta  k a rta : chrzest córki k ró lestw a wło­
skich: Jo landy . A pod tem w szystkiem  ty lko 
podpisać: „Vive la  republiąue!" Praw dopodo­
bnie ten  cezarofiiizm  łączy tak że  F rancuzów  
nierozerw alnym  .węzłem... z „sedlakam i" cze­
skimi i m ieszczaństwem  nadw ełtaw skiem . Musi 
to być rzeczyw iście dia fab rykan ta , ro ln ika lub 
ronotn ika francuskiego n iesłychanie zajm ującą 
rzeczą p rzypatrzyć się, ja k  w ygląda córka ca- 
rc, lub kró la  w łoskiego; p~zecież takiego dzie­
cka n siebie nie zobaczy!

M .  K .
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te  wynoszą 80 milionów m arek. B ardzo łatw o 
sum a t>7 milionów form alnych aktyw ów  na pa­
pierze spaść może do „minimum" w rzeczyw i­
stości. Akcye „B anku lipskiego“ są  poprostu 
bez wartości, a kasselskie przedsiębiorstw o ta k ­
że prawdopodobnie runie.

Obecnie rozm aite zakłady finansowe, na  k tó ­
re  pada podejrzenie pub liczności. że były w 
związku, z „Bankiem  lipskim*1, og łaszają czera- 
prędzej. że albo w cale żadnych nie m iały z nim 
stosunków, albo, o ile je  miały, w yszły z nich 
obronną ręką. L ipska in sty tu cy a  „C redit und 
Sparbank", dalej L ó b a u e rB a n k “ ,w reszcie „ B a n k  
a u s * t r y a c k o - w ę g i e r 3 k i “ ogłosiły komuni­
katy, zapew niające, że „B ank lip sk i“ w niczem 
icA nie dotyka.

P ra sa  niem iecka konstatu je , że lipska pana­
ma posiada lokalne ty lko  znaczenie i woła wo­
bec te j klęski: „R uhig B lu t!“. Socyalistyczny 
V orw iirts“ powiada, że stw ierdza się tu ta j teo- 
rya M arxa, wedle k tórej rozkw it in teresów  po 
każdem przesileniu  je s t  zapow iedzią nowego 
przesilenia, w iększego niż poprzednie. Cokol- 
w iekbądź w produkcyi ekonom icznej Niemiec 
is tn ie je  od k ilku la t stagnacya, pociągająca  za 
sobą konieczne bankructw a mniej realnych in- 
s iy tucy j rinansowych.

O sta tn ie  te legram y z L ipska  donoszą, że po 
uw ięzieniu E xnera , dy rek to ra  „B anku lipskie­
go *‘ pow iększył się jeszcze popłoch w mieście. 
Pow iększa się także  z każdą godziną „run" na 
w szystkie zakłady finansow e w L ip sk ” , sk u t­
kiem czego zachodzi obawa, że k ilka firm  zno­
wu upadnie. W  D reźnie przypuszczono form al­
ny szturm  do „B anku drezdeńskiego*1. W edług 
inform acyj „V orw artsu" k ilka  firm  berlińsk ich  
zaangażow ało się w L ipsku  na  miliony. F irm a 
H eydt m iała ponieść podobno w ielkie stra ty , 
ale d. 26 b. m. sp łaciła  punk tualn ie  swoje we­
ksle  przy zew nętrznej ale pomocy.

Katastrofa budowlana.
W jesieni roku zeszłego rozpoczęto bndowę ol­

brzymiego gmachu przy narożniku nlic Basztowej 
i Zacisze dla nrzędów starostwa, a już obecnie bu­
dowa doprowadzona została pod dach, tak że przystę­
powano już do zakładania sklepień na wewnątrz, 
a gzymsów poddachowych na zewnątrz gmachu.

Na lewem skrzydle gmachu od nlicy Zacisze, 
od podworca gzymsy takie zaczęto zakładać wczo­
raj, dziś miano je zakładać w dalszym ciągu, gdy 
o godzinie 7 zrana nastąpiła przy tern właśnie 
skrzydle gmachu straszna katastrofa. Przy ścianie 
gmachn od podworca stało rnsztowanie sięgające 
pod dach na wysokości trzech pięter, na najwyż- 
szem piętrze ustawioną była prymitywna winda do 
wyciągania wapna, cegieł i piasku. (1 godzinie 7 
zrana roDotnik Ignacy bekas wstąpił na najwyż­
sze rusztowanie celem roboty koło gzymsów, wy­
szedł na szczyt i podobno — tak zapewniają kie­
rujący budową — wstąpił na sam brzeg wczoraj 
założonego gzymsu składającego się z olbrzymiej 
tafli ciosowego kamienia, a połową wystającej nad 
ścianę. Kamień źle osadzony, czy też, że niedosta­
tecznie pod nim wyschło wapno, przeważony cięża­
rem człowieka, rnnął w przepaść, zwalając z sobą 
cały na przestrzeni 10 metrów gzyms, gruchotając 
rusztowania i pociągając za sooą ludzi zajętych ns 
budowie na tern właśnie rusztowaniu. Spadł więc 
robotnik Ignacy Debas, a rozbiwszy sobie głowę 
na miazgę skonał na miejscu, z rnsztowaniem ra­
zem zlecieli następujący ronotnicy: Józef Rozpędzik 
pomocnik murarski lat 16, Kazimierz Wróblewski 
murarz, Jan Grabowski pomocnik murarski lat 16, 
oraz wyrobnice: Katarzyna Foltynowa, Katarzyna 
Stanówna, Marya Cepuszka i Małgorzata Cepuszka 
jej córka. Razem więc spadło 8 osób. Z tych cu­
downe było ocalenie 16-letniego chłopaka Jana 
Graoowskiego, który widząc,- że rusztowanie się 
chwieje, że kamienie lecą, nie czekając runięcia w 
przepaść, sam dobrowolnie, uprzedzając zawalenie 
się, sKoczył z trzeciego piętra na podwórzec, a ko­
ziołkując w powietrzu, upadł na nogi tak szczęśli­
wie, że oprócz lekkiego obdarcia-kolan i łokci, wy­
szedł zupełnie bez szwanku z katastrofy. Natych 
miast pTzybyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego, 
pluton straży pożarnej z cały taborem pod komen­
dą naczelnika Eminowicza, oddział policyi z komi­
sarzami pp. Dziewińskim i Troczyńskim, oraz z po­
bliskiego kościoła św. Floryana ks. prałat Smoczyń­
ski z Wijatykiem.

Przedewszystkiem odwieziono zwłoki Dekasa po 
skonstatowaniu śmierci do zakładu medycyny sądo­
wej i zajęto się ndzieleniem ratnnkn żyjącym je­
szcze ofiarom, które przewieziono potem do szpitala 
św. Łazarza na oddział chirurgiczny, gdzie zajął 
się rannymi gorliwie prof. dr Trzebicki z całym 
personalem lekarskim. Stan rannych robotników i 
robotnic przedstawia się jak następuje: Józef Roz­
pędzik, wciąż nieprzytomny, odniósł złamanie kości 
ndowej i prawdopodobnie pęknięcie podstawy cza-, 
szki, stan bardzo groźny; Kazimierz Wróblewski, 
lekko ranny, opatrzony, odesłany został do leczenia 
domowego; Katarzyna Foltynowa. rany na głowie, 
na twarzy 1 obrażenia nóg, stan bardzo groźny, 
Katarzyna Stanówna, ciągle nieprzytomna, rany na 
twarzy i pęknięcie podstawy czaszki, stan bardzo 
groźny; Małgorzata Cepuszka, lat 16, wciąż nie­
przytomna, złamanie podstawy czaszki, stan śmier­
telny; matka jej, Marya, lekko ranna, opatrzona, 
odesłana została do domu.

Na miejsce wypadkn przybyła później komisya 
sądowo-budowniczu-policyjua, delegat Laskowski i 
sprawozdawcy pism miejscowych.

Na jednym z drągów na wysokości trzeciego pię­
tra wisi kawałek oddarty z czerwonej spódnicy je­
dnej z robotnic, która, lecąc w przepaść, zawisła 
przez chwilę na gwoździu.

O przyczynie katastrofy na razie nie można wy­
dać żadnego sądu, sprawę tę wyświetli komisya 
fachowa, która zajmie się tem gorliwie. Bndowę 
gmachu w przedsiębiorstwie bndowniczego p. Jawo­
rzyńskiego prowadził sam rząd. z ramienia którego 
budowy doglądali i nią kierowali radca budowni­
ctwa Sare i inżynier p. Broniewski.

O godz. 10 przed połndniem przybyła na miej­
sce nieszczęścia pani delegatowa Laskowska, aby 
się“dowiedzieć o losie ofiar wypadku. I znów omal 
nie przyszło do strasznego wypadku. W chwili, gdy 
pani Laskowska w towarzystwie inżyniera Broniew­
skiego i sprawozdawców pism wracała z podworca 
nowej budowli przez sień tejże, z wysokości II pię­
tra spadł olbrzymi odłam grubej deski, ważący 
może 5 klgr. i lecąc tuż koło głowy pani L.. ska­
leczył ją, na szczęście lekko, w kolano. To chłopcy

murarscy, pracujący tamże, tak niefortunnie poda­
wali sobie materyał budowlany, że omal nie stali 
się przyczyną nowej ofiary w życiu ludzkiem.

Przed gmachem nowego starostwa stały długo 
tłnmy, żywo omawiając tę nową, a tak częstą w 
Krakowie, katastrofę budowlaną.

Od Adminisłracyi.
Celem uregulow ania nakładu  u p raszam y  

o wczesne odnowienie prenumeraty, k tó ­
rej w arunki podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
ty tu łu  dziennika.

P r e n u m e r a tę  zamiejscową i miejscową 
przyjmuje " t y  1 1 ^ 0  Adm inistracya „Nowej 
Reformy “ w Krakowie i agencye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

No/c: prenum eratorzy, zarów no miejscowi, j a k  
zam iejscowi, o trzym ajti bezpłatnie p ierw sze a rk u ­
sze znakom icie napisanych i n iesłychanie za jm u ­
jących pam iętn ików  Jasicńczyka  p. t.: „ i J z i e s i y c  
ł o i  i t t o s k i e t e s k i e j  u  i e t r o l  i ‘\

P am iętn ik i te a y s z ły  w r. t^ tit i  staraniem  lio- 
lesław ity  ( i .  I. K raszew skiego) i d z is ia j zw róciły  
na siebie uwagę nakładców  angielskich , k tó rzy  w y­
d a li j e  w  angielskim  języku . <trozn  opisów wy- 
wat ly  one olbrzym ie wrażenie.

Przypom inam y, iż p renum erato rzy  „Nowej R e­
formy*1 tak  miejscowi, jak i zamiejscowi naby­
wać mogą p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h  d w a  
c z a s o p i s m a ,  a m ianow icie:

„N ow e M ody“
ilustrow any dw utygodnik, w ychodzący we Lwo­
wie, po 2 K 4 0  h k w arta ln ie , oraz.:

t r

„S m i g u  s “
dw utygodnik hum orystyczny po 1 K 80 h kw ar 
talnie*

Dla dogodności osób przebywających w ką­
pielach przyjmujemy od nich wyjątkowo podczas 
pory kąpielowej prenum eratę także tygodniowo, 
licząc z przesyłką pocztową 70 h na tydzień. 

Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40  h.

J b K  k o n i k a *

Kraków, 28 czerwca.

Następny Numer „Nowej Reformy" z powodu 
przypadającej jutro nroczystości śś. Piotra i Pawła 
wyjdzie dopiero w poniedziałek o zwykłej porze.

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
dołącza się arkusz ii powieści p. t. „Dziesięć lat 
niewoli moskiewskiej**.

W spraw ie pomnika dla ś. p. ks. Tadeusza 
Chromeckiego, rek to ra  księży Pijarów, imię i
zasługi ś. p. ks. Tadeusza Chromeckiego, rektora 
księży Pijarów w Krakowie, zbyt dobrze są znane 
całemu miastu i krajowi, a wymowne jego, pełne 
kapłańskiego namaszczenia słowa, tylokrotnie po ró­
żnych kościołach naszego miasta wygłaszane, zbyt 
świeżo tkwią nam w pamięci, aby je trzeba było 
tutaj przypominać.

G d y  w ięc n ie u b ła g a n a  śm ierć  p rz ed w c z eśn ie  w y ­
d a r ła  z g ro n a  ż y ją cy c h  teg o  n iezm o rd o w an eg o  p ra ­
co w n ik a, teg o  w ym ow nego  k a zn o d z ie ję , teg o  k a p e ­
la n a  la b  cz ło n k a  .c zy n n eg o  liczn y ch  to w a rz y s tw  pa- 
t ry o ty c z n y c h , teg o  d łn g o le tu ie g o  w sp ó łp ra co w n ik a  i 
w  Końcu p re ze sa  T o w a rz y s tw a  „ S zk o ły  lndowoj**, 
obow iązk iem  j e s t  sp o łe cz eń s tw a , d la  k tó reg o  ś. p. 
re k to r  C hrom eck i ży ł i p raco w a ł, uczcić je g o  z a s łu ­
g i sk rom nym  pom nik iem , k tó ry b y  pam ięć  teg o  k a ­
p łan a , k azn o d z ie i i o b y w a te la  p rz e k a z a ł  p ó źn ie jszy m  
pokoleniom .

W  tym celn zawiązał się w Krakowie komitet, 
złożony z bliższych świadków pracy ś. p. ks. Chro­
meckiego, i ten, odniósłszy się do właściwej władzy
0 pozwolenie na zbieranie składek, postanowił nzy- 
skanym w ten sposób fnndnszem wznieść na cmen­
tarzu krakowskim skromny pomnik ś. p. ks. Chro- 
meckieuin.

Ufny w znaną ofiarność społeczeństwa, odzywa 
się niniejszem pismem komitet do licznych nczniów
1 wyehowańców ś. p ks. rektora Chromeckiego, do 
współpracowników na polu oświaty i odrodzenia na­
rodu, nakoniec do pobożnej pnbliczności, ktura wy­
mownych słów tego kaznodziei tylourotnie z poży­
tkiem słuchała i uprasza o nadsyłanie choćby naj­
skromniejszych datków na cel tego pomnika do rąk 
p. Przemysława Kotarskiego, dyrektora Towarzy­
stwa Zaliczkowego w Krakowie, jako skarbnika ko­
mitetu.

W imienin komitetu: Z ukm cski A nton i, profesor 
seminarynm nauczycielskiego. P rze,iiysłtuc K o ta r ­
sk i, skarbnik komitetu

Szanowne redakeye dzienników krakowskich upra­
sza również komitet o łaskawe przyjmowanie ofiar, 
gdyby jakie na ten cel wpływały.

Wiadomości osobiste. Na walny zjazd delega­
tów Towarzystwa „Szkoły Indowej “ wyjechali dzi­
siaj do Lwowa z Krakowa: prezes dr Ernest B a n -  
d r o w k i i redaktor naszego pisma p. Michał K o- 
n o p i ń s k i.

Amelia Bilińska, żona dyrektora poczty w Kra­
kowie. zmarła wczoraj w .‘56 roku życia. Przed 
kilku jeszcze tygodniami cieszyła się najlepszem 
zdrowiem. Pogrzeb ś. p. Amelii odbędzie się jutro 
w sobotę o godz. 4  po połndniu z głównego gma­
chu pocztowego. P. dyrektorowi Maryanowi Biliń­
skiemu z powodu niespodziewanej śmierci nkocna- 
nej żony, zewsząd towarzyszy szczere współczucie. 
Na pogrzeb zmarłej przyjechał już z Wiednia gu­
bernator Banku anstro-węgierskiego dr Leon Biliń­
ski, brat bolejącego nad ciężką stratą męża. stryj 
osieroconych 4  dzieci.

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
filologicznego odbędzie się dnia l  lipca o godz. 6 
wieczorem.

Zniżenie cen węgla. Komisya węgiowa znown 
zniżyła ceny węgla, mianowicie od 1 lipca b. r. 
ceny węgla, sprzedawanego w składzie miejskim, 
będą następujące: w workach z dostawą do domu 
cetnar 36 centów r przy odbiorze najmniej 40  ce- 
tnarów bez worków cetnar po 34 centy, na miej 
sen w składzie cetnar po 32 ct. Dla towarzystw7 
dobroczynnych przyznała komisya dla każdej z po­
wyższych pozycyj znizkę o 2 centy.

Program zjazdu abituryentów . Dziś przybywa­
ją do Krakowa abituryenci szkół średnich, aby przez 
oba dni świąt i w poniedziałek odbyć szereg ze­

brań. Program jest następujący: Dnia 29 czerwca
0 godz. 10 rano zaznajomienie się w parkn Jorda- 
na; o godz. 3 po południu zebranie poufne w sali 
hotelu Kleina; o godz. 7 przedstawienie w teatrze 
„Kordyan“. Dnia 30 czerwca rano zwiedzanie Kra­
kowa; po południu przechadzka na kopiec Kościu­
szki, skąd powrót z nwitym wieńcem pod pomnik 
Mickiewicza, gdzie o godz. 7 1/2 nastąpią dwa prze­
mówienia (polskie i rnskie); teatr „Wesele**. W  po­
niedziałek 1 lipca o godz. 9 rano zebianie poufne 
w hotelu Kleina; po południn wycieczka na Bie­
lany.

Jeszcze spraw a okocimska. Akt? w sprawie
Antoniego Kędziora, jednego ze sprawców zamachu 
na p. Jana Gótza w Okocimie, nadeszły już do 
Krakowa z najwyższego trybnuałn kasacyjnego 
w Wiedniu. Obecnie przekazano je sędziemu śled- 
czemn , celem przeprowadzenia dalszych dochodzeń
1 przesłuchiwania świadków. Po ukończeniu docho­
dzeń akta odstąpione zostaną prokuratoryi państwa, 
która rozstrzygnie o dalszych krokach. Na wypa­
dek nzrmnia potrzeby nowej rozpr?wy karnej prze­
ciw Kędziorowi, odbyłaby się ona dopiero we wrze­
śniowej kadencyi sądów przysięgłych.

Krakowski oddział Tow arzystw a ludoznaw­
czego odbędzie 2 lipca o godzinie 6 wieczorem 
w sal 37 „Collegium. novum“ posiedzenie naukowe, 
na którem p. Henryk Ułaszyn przedstawi swą rzecz: 
„Przegląd teoryj Mitologicznych

Z uniwersytetu. Pp. Stanisław B a i t m a u 
z Dąbrowy, Stanisław G u l k o w s k i  z Krakowa i 
Kazimierz P i a s e c k i  z Chyrowa otrzymali dziś 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów 
praw.

Stypendyum imienia książąt Czartoryskich.
Na rok szkolny 1901 — 2 nadanem Będzie stypen- 

-dynm fryburskie w kwocie rocznej 1.200 franków, 
płatne w ratach miesięcznych. — O stypendyum to 
ubiegać się mogą uczniowie nniwersytetów krajo­
wych. zamierzający studyować w uniwersytecie fry- 
hurskim w Szwajcaryi filologię lub nauki history­
czne. Kandydaci myją wnieść podania, opatrzone 
dowodami dotychczasowych ■ stndyów (colloąnia) naj­
później do dnia 20 l i p c a  b. r. na ręce p. B. Bi- 
skDpskiego, kustosza muzeum książąt Czartoryskich 
w Krakowie.

Wycieczka naukowa do Krakowa. Jutro rano 
przybywają osobnym pociągiem w liczbie 1 0 0 0  osód 
nczestnicy wycieczki, urządzonej staraniem wydziału 
Towarzystwa Czytelni i wzajemnej pomocy fuukc/o- 
naryuszów kolejowych we Ly.owie. Wydział tego 
Stowarzyszenia nastręcza członkom sposobność do 
zwiedzenia pamiątek ‘historycznych, muzeów i zbio­
rów naszego miasta. Oprócz naukowej strony wy­
cieczki pamiętano także o uprzyjemnieniu pobytu 
gościom lwowskim przez urządzenie w dniu 29 bm. 
zabawy ogrodowej w miejskim parku dra Jordana. 
Tutaj nastąpi fotograficzne zdjęcie nczestnikow wy­
cieczki przed głównym pawilonem. Podczas zabaw 
przygrywać będzie orkiestia kolejowa ze Lwowa i 
krakowska „Harmonia**. Na dwu boiskach odbędą 
się tańce dorosłych i dzieci przy dźwiękach orkie­
stry lwowskiej.

Dnia 30 b. m. po południu zwiedzą Lwowiacy 
gremialnie kopiec Kościuszki, wieczorem zaś nastąpi 
odjazd do Lwowa. Spodziewać się należy, że publi­
czność miejscowa weźmie chętny i liczny udział 
w powitaniu i przyjęoiu lwowskich gości i w za­
bawie ogrodowej w parku, gdzie nowością będą 
tańce pod gołem niebem. U wstępu do parku dra 
Jurdana będą sprzedawać bilety panie ze Lwowa i 
z Krakowa, nczestnicy wycieczki mają z rodzinami 
za okazaniem programu do parkn wstęp wolny.

Sukoli polscy W Pradze. Oddziały przybyłych 
z całego kraju „Sokołów**, dążących do Pragi na 
sokolski zjazd stowiaMfr, zebrały się wczoraj po 
połndnin w gmachu tutejszego ;,Sokoła“, ażeby od­
być generalną próbę ćwiczeń, z któremi wystąpią 
na ogólnym popisie w Pradze. Próbę tych ćwiczeń 
wykonał zastęp 73 „Sokołów**. Polegały one na 
zręcznem władai i i  lancami ułańskiemi, zakoiiczone- 
mi żelaznemi grotami i proporcami (o barwach nie- 
biesko-białych. Zastęp „Sokołów** do ćwiczeń lanca­
mi potrzebuje większej przestrzeni, na której do­
piero dokładnie widzieć można, jak ładny efekt one 
sprawiają. Oryginalne te ćwiczenia obmyślił naczel­
nik Rucinski. — Oprócz „Sokołów**, którzy wezmą 
ndział w ćwiczeniach lancami, jedzie wielu takieh, 
którzy w tym pnnkcie programn nie wystąpią, lecz 
w innych popisach pochodach. -  Odjazd „Soko- 
łów “ na zlot sokoli do Pragi nastąpił wczoraj,wie­
czorem o godzinie 19 wieczorem z dworca kolei 
żelaznej. Wyjazd przedstawiał się okazale, przeszło 
bowiem 300 „Sokołów** weźmie ndział w zjeździe, 
reprezentowane są gniazda całej Galieyi. W wy­
cieczce bierze ndział wiele pań. Przewodnictwo 
w czasie podróży oraz w Pradze objęli pp. dr Guń- 
kiewicz i Juliusz Szczepański.

Rektorem politechniki lwowskiej na rok szkol­
ny 1901 2 wybrano wczoraj po południu profesora 
elektrotechniki D z i e ś l e w s k i e g o .

Rauty. U marszałka krajowego hr. Stanisława Ba- 
deniego odbył się wczoraj we Lwowie z okazyi od­
słonięcia pomnik? Gołuchowskiego rant, z udziałem 
przeszło 600 osób. Przed gmachem sejmowym przy­
grywała muzyka. Na rancie śpiewali p. Myszuga i 
Bohussówna, poczem orkiestra pod kierunkiem Spe- 
triny odegrała kilka ntworów.

W  pałacu hr. Gołuchowskich odbył się we środę 
wieczór raut z udziałem wielkiej liczby dygnitarzy 
kościelnych i świeckich.

Prześliczne karty  ilustrowane, przedstawiające 
ilnstracye Juliusza Kossaka, Angnstynowioza, Tad. 
Popiela, Makarewicza i Batowskiego, wyszły nakła­
dem księgarni Altenberga we Lwowie. Wkrótce 
wyjdzie nakładem ruchliwej tej firmy serya kart 
z ilnsrracyami z „Wnętrza** Maeterlincka.

Z dyreknyi poczt. Urs ąd pocztowy W Rudzie 
Kochawinie przenosi się i  dniem 1 lipca b. r. na 
dworzec kolejowy Hnizdyczów-Kochawina.

Nowy SąCZ, 27 czerwca. Dnia 25 b. m. odbyło 
się nroczyste założenie i poświęcenie kamienia wę­
gielnego pod budynek szkolny w .ianuszowej, który 
własnym kosztem stawia miejscowe Koło Towarzy­
stwa „Szkoły ludowej“. Poświęcenia dokonał przy 
licznym współudziale inteligencyi z Nowego Sącza 
i miejscowej ludności z Januszowej i przysiółków 
ks. W ł. Bojarski. Następnie delegat Towarzystwa, 
prof. Ludwik Małecki, odczytał akt poświęcenia, po­
czem w gorących słowach przemówił przewodniczą­
cy miejscowego Koła , dr Edward Z ieliński, lekarz 
z Nowego .Sącza, do lndnośei wiejskiej, podnosząc 
przedewszystkiem zasługi długoletniego prezesa, a 
obecnie delegata Towarzystwa, prof. Małeckiego, 
którego zabiegom i staraniom pożyteczne to dzieio 
zawdzięczać będzie swe powstanie. — Po roadanfn 
upominków i obrazków dziatwie wiejskiej przez pa­

nie Towarzystwa, jakoteż po rozdzieleniu datków 
pieniężnych murarzom i robotnikom, zatrudnionym 
przy budowie, iakończono tę pięaną uroczystość.

Pow odzie. E W i e l o p o l a  piszą nam: Straszna 
klęsKa powodzi nawiedziła wsie położone nad rzeką 
Wielopolką i jej dopływami, a mianowicie wsie: 
Nawsie, Konice, Wielopole, Rzegocin, Brzeziny, Gli 
nik, Mała, Broniszów, Niedźwiada, Łączki, Łopu 
chowa, Okonin i Chechły, aż pod Ropczyce. Nie- 
tyiko bowiem rzeczki wskutek długotrwałych de­
szczów wystąpiły z brzegów, zalewając dnia 21 
b. m. w tych wsiach wszelkie łąki i niziny, ale na 
domiar nieszczęścia, czego pierwszy wylew jeszcze 
nie zniszczył, tego dokonały dwa oberwania się 
chmur, połączone z gradem w dniach następnych 
22 i 25 bm.

Klęskami temi zostały zniszczone plony na prze­
sil zeni około 2000 hektarów — zboza, ziemniaki 
pokryte iłem tak, że zbierać co nie będzie, konicze 
zas i siana, właśnie co poKoszone, poszły z wodą. 
Szkody obliczają na paręuroć stotysięcy złr.

S k a w i n a  27 czerwca. W  dniach 21 i 24 bm. 
właściciele gruntów, położonych nad rzeką Skawiu- 
ką, dotknięci zostali straszną klęską powodzi. Na 
pozór spokojna rzeka, wezbrawszy nagle, zalała 
swemi falami cały dobytek niejednego gospodarza. 
Ileż nadziei, ile znoju, przykryły gwałtowne jej 
nurty. Najwięcej ucierpiały miejscowości Skawina i 
Samborek W  Samborku, prawie corocznie nawie­
dzanym powodzią, ncierpiały najwięcej grunta ob­
szaru dworskiego, tj. kameralne Biedny dzierżawca 
tego folwarku 'nie będzie miał nawet chleba. Spo­
dziewać się należy, że rząu poczyni dzierżawcy jak 
najdalej idące nlgi.

M e l s z t y n  nad Dunajcem, 25 czerwca. Okoli­
ce koło Zakliczyna po obu stronach Dunajca zo­
stały zalane. Przejazd pod Kelsztynem gościńcem 
rządowym był niemożliwy. Woda z Dnnajca wznio­
sła się do niebywałej wysokości, znacząc swój po­
ziom na skałach zamku Melsztyna. Głównie dotknięci 
dzierżawcy Charzewic, Domosławic i Wesołowa.

Na drodze rządowej pod Melsztynem zasypano i 
skasowano mostek. Brak jedynego odpływn wody 
podczas wylewów Dnnajca sprawił, że woda ujęta 
w półkole wałn z drogi prowadzącej do wielkiego 
mostu drewnianego na Dunajcu tam się wstrzymała, 
piętrząc się nadzwyczaj wysoko i odbijała na brzeg 
przeciwny, rozlewając się po polach Wesołowa. Po­
wodem skasowania mostn od niepamiętnych lat tam 
ntrzymywanego, mogła być tylko chęć oszczędzenia 
kosztów utrzymania, albo zabezpieczenia kolejki, za 
mostem nmieszczonej, do przewożenia łamanych ka­
mieni na galary, choć i tak woda ją uszkodziła. 
Z pól pagórkowatych spinnało ziemiopłody, a wi­
dnieją smugi szerokie odkrytej ziemi.

Dom zdrowia dla młodzieży w Zakopanem.
Z Z a k o p a n e g o  piszą nam

Istniejące od roku i bardzo pomyślnie rozwija­
jące się „Towarzystwo bratniej pomocy uczącej się 
młodzieży polskiej w Zakopanem**, postanowiło zgo­
dnie z brzmieniem swego statntu, rozszerzyć swą 
zbawienną działalność w tym kierunku, aby wznieść 
w Zakopanem własny dom zdrowia dla młodzieży 
szkół śreunich i wyższych z całej Polski. "

Przewodnia myśl tego ze wszech miar ua po­
parcie całego ogółn polskiego zasługnjącego przed­
sięwzięcia leży w tem, aby niezamożni uczniowie 
szaół średnich i wyższych z całej Polski, którzy 
potrzebują kuracyi klimatycznej w Zakopanem, zna- 
leść mogli w tym domu zdrowia bezpłatne utrzy­
manie wraz z opieka lekarską. Kto wie, jak wiel­
kie spustoszenie szerzy n nas gruźlica, ile wyrywa 
ofiar z szeregów młoazieży szkolnej znajdującej się 
w złych warunkach materyalnych, pojmie doniosłość 
sprawy i zrozumie, że iuicyatywa w tym kiernnkn 
jest jednym z najważniejszych obowiązków społe­
czeństwa.

Zakopańskie „Towarzystwo bratniej pomocy mło- 
dzieży1*, które od roku wspiera swemi niezasobnemi 
funduszami chorą młodzież i już licznemu zastępo­
wi cierpiących młodych lndzi przyszło ze sknteczuą 
pomocą, ułatwiając pobyt i kniacyę w Zakopanem, 
miało sposobność w pierwszym rzędzie odczuć tę 
wielką potrzebę. N? setki zgłaszających się cho­
rych, zaledwo kilkudziesięciu doznać mogło od To­
warzystwa pomocy, która w pierwszym roku po­
chłonęła kwotę z górą 2000 koron.

Tym względem powodowany prezes młodego To 
warzystwa dr Juzef Żychoń, którego pełnym ofiar­
ności i oddania zaoiegom Towarzystwo bratniej po­
mocy swój rozwój zawdzięcza, pragnąc doniosłe 
przedsięwzięcie rozszerzyć, zaprosił do współdziała­
nia całe grono lekarzy zakopańskich i wpływowych 
tamtejszych osobistości i zawiązał komitet, który 
postanowił zająć się zebiauiem potrzebnej na bu­
dowę domu zdrowia sumy pieniężnej. Komitet ten, 
do którego wchodzą pp.: Zygmunt Choiecki, dr 
Chramiec, dr Chwistek, dr Dłuski, dr Florkiewicz, 
dr Gaik, dr Gawlik, dr Grabowicz, dr Hawranek, 
dr Janiszewski, dr Majewicz, di Tyszkiewicz, dr 
Wojczyński, dr Żychoń i T. Piątkiewicz, prezes 
stacyi klimatycznej, rozesłat w tych dniach do wpły­
wowych osobistości w kraju odezwy, wyjaśniające 
wzniosły cel ^odjętej inieyatywy i odwołujące się 
do publicznej ofiarności.

Sprawa zbyt jest ważną, zbyt humanitarną, ahy 
nie miała znaleść najszerszego oddźwiękn i popar­
cia w całem społeczeństwie. To też podając tę ini- 
cyatywę do wiadomości, niewątpimy, że znajdą się 
u nas ludzie ofiarni, którzy pospieszą Skwapliwie 
z pomocą szlachetnemu dziełu. Na cel powyższy 
odbywać się będą w bieżącym sezonie w Zakopa­
nem festyny i zabawy, które przysporzyć winny 
znaczny fundusz Towarzystwu, składki również po­
płynąć winny obficie, a przy chętnew i ofiarnem 
poparciu polskiego społeczeństwa, którego snadnie 
spodziewać się należy, w niedalekiej przyszłości 
stanie w Zakopanem „Dom zdrowia dla młodzieży**, 
jako chlnbny objaw dobrze zrozumianej społecznej 
filantropii.

Kronika poznańska. Przed sądem karnym w Po- 
znanin toczył się ponownie proces przeciw byłemn 
odpowiedzialnemu redaktorowi „Pracy“, p. Siemiąt- 
kowskiemn, za rzekomą ohrazę, której się prokura- 
torya dopatrzyła w artykule, poświęconym uwięzie­
niu p. Janiny Omaiitowskiej za prywatne uczenie 
dzieci języka polskiego. W pierwszym procesie ska­
zany został p. Siemiątkowski na 11 /2 roku więzie­
nia. Sąd rzeszy wyrok skasował i sprawę do pono­
wnego rozpatrzenia przekazał sądowi, który p. Sie­
miątkowskiego skazał za inkryminowany artyknł na 
8 miesięcy więzienia. Na wniosek proknratora za­
trzymano go zaraz w więzieniu.

Gimnazyaści polscy w Tornnin, zawikłani w pro 
ces o tajne stowarzyszenie, otrzymali w środę nwia- 
domienie — jak donosi „Gazeta Toruńska" — że 
śledztwo już nkończono i akta oddaro prokuratoryi.

Teraz dopiero proknrator namyśli gię; Czy i prze­
ciw komn wnieść akt oskarżenia, a gdyby się na 
to zdecydował, wtenczas Izba karna rozstrzygnie 
czy oskarżeni są dostatecznie podejrzani, że nale­
żeli do tajnego towarzystwa i czy należy otworzyć 
postępowanie główne.

Proces Kazimierza Chrzanowskiego przeciw 
„Dziennikowi Poznańskiemu**, „Wielkopolaninowi** 
i „Goueowi Wielkopolskiemu**, oraz przeciwao trzem 
członkom rodziny Chrzanowskich za ogłoszenie zna­
nego oświadczenia z powodn sprzedaży Katarzyno- 
w a , został na wniosek reprezentanta prawnego p. 
K. Chrzanowskiego cofnięty, a oskarżeni, pp. Chrza­
nowscy, złożyli następujące w „Dzienniku Poznań­
skim “ ogłoszenie:

„Zważywszy, że p. Kazimierz Chrzanowski za­
przysiągł w procesie przeciw redaktorowi Maćkow- 
sKiemn przed izbą karną w Inowrocławiu, prZy 
sprzedaży Katarzynowa p. Wockenfussowi, nje w;e. 
dział, iż tenże Katarzynowo dla komisyi koioniza- 
cyjnej nabywa: oświadczamy niniejszem, iż dskia- 
racya nasza, zamieszczona w pismach publicznych 
roku zeszłego, straciła faktyczną podstawę i cofamy 
niniejszem w nioski, wysnnte z powyższego faktu.

Rodzina Chrzanowskich , 
zamieszkała w Wielkiem Księstwie Poznańskiem.** 
A redaktorowie dzienników, współoskarżeni w tym 

nrocesie?
Anarchistę miano schwytać w suterenach jedne 

go z teatrów w Paryżu, gdy chciał wzniecić pożar. 
Prefektura policyi zaprzecza atoli tej wiadomości.

Pożar zniszczył miejscowość Tapolczawfo na W ę­
grzech, w Komitacie weszprimskim. Ofiarą katastrofy 
padło trzech ludzi; zginęła również znaczna liczba 
koni i bydła.

Dżuma. Jak donosi „Correspondencia**, zachoro­
wało w Oporto dwanaście obóh na dżumę, a cztery 
zmarły.

Mianowania. Prezydyum galicyjskiej  krajowej dyrekcyi 
skarbu zamianowało poborcami pddatkowymi w IX  k la ­
sie rang i:  ofieyała podatkowego Ju l iu sza  Mozera, t u ­
dzież kontrolorów podatkowych: Seweryna Paszk iew i­
cza, S te fan?  Ktukiewicza,  Leona Scherffa i Fe liksa  
Rodkiewicza; dalej kontrolorami podatkowymi w X kla7 
sie rang i  ofieyalów podatkowych: S tefana  Witkowskiego, 
Fi l ipa  Rakowskiego, Józefa  Knapczyka, E ugeniusz?  No­
wakowskiego ,Jakóba  T u ta ja  i J ak ó b a  K luzka ,  nas tępnie  
ofieyałami podatkowymi w X klasie  rang i  ad junkiów  
podatkowych: J a n a  Miszkiewicza, A ndrzeja  Rudnickiego, 
W ładys ław a  Ryaicala, J a n a  Matkowskiego. .Tana Poź- 
uiaka, J a n a  Skocznia,  Ludw ika  F ran tza ,  Apolinarego 
Zahaczę wskiego, G u s taw a  Gleisnera  i A ieksandra  W a 
rywodę; wreszcie ad junk ta in i  podatkuwytui w XI k las ie  ' 
rang i  p rak ty k an tó w  podatkowych J a  osłe wp Wołań- <i 
skiego. Józefa  Trybuioa. W łodzimierza  Kozubskiego, u- 
kwalif ikowanego k om endan ta  posterunku, ty tu larnego  
w achm istrza  zanda im ery i  Michała Jaworskiego; p rak ty -  „ 
kantów  podatkowych: Eugeniusz5 K alenu ika,  S ta n is ła ­
wa Niemtusa, Kazim ierza  Kronenberga, F ryde ryka  Mia- 
lowicka, W ik to ra  Powroźnickiogo i Ju l iu sza  Knoblocha. 1* 

Odznaczenie. Minister w yznań i oświaty nadał  F r a n ­
ciszkowi Z a j ą c o w i ,  nauczycielowi F e ru jąc em u  6-kla- 
sowej szkoły ludowej męskiej w W adowicach, w u z n a ­
niu jego długoletniej  pracy, ty tu ł  dyrektora.

K o r e s p o n d e n c ja  r e d a k c j i .
' P a n  X. w Z u r y c h u :  Wychodzące w Zakopanem pi- ii 
smo posiada miano „Przegląd  Zakopiański**. J e s t  tygo­
dnikiem.

Repertuar T eatru  miejskiego.
Sobota: „Koruyan**. 
Niedziela: „Wesele**.

Z kalendarza. W sobotę 29 czerwca: P io tra  i P a w ła  ■” 
apostołów; w niedzielę 30 czerwca: E m ilii  m. i L ucyny  . 
p . ; w poniedziałek 1 l ipca: l e o b a ld a  op. wyzn.

Wariwid ałońua dn ia  29 czerwca o godzinie 3 m in u t  35, 4  
zachóu o godzinie 7 m in u t  51; długość dn ia  godzin 16 
m in u t  16.

Z krakow skiego obserw atoryum . Unia 26 czerwi a po­
godnie. Term om etr  doszedł od +  12’2 O. do 4- 24’3 C.

B arom etr  powoli opada
D nia  28 czerwca o godzinie 7 rano stan  barom etru  był 

747 7, term om etru  +  1 5 4  <J.
WTia t r  zachodnio-północny.

G a b ry e lsk i (K rz y sz to io ry , E ra k ó w )  sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w A ustryi 
fabryki z m echaniką angielską

po 500, wiedeńską po 300  zer.

F a ta m i nastawę, I t a l i e  i artystyczne.
— Z*5non Parvi. Dwa utwory na scenę: „Ma-sz, 

m a rsz , Dąbrowski" i „Hanusia Krożańska" wy­
szły drukiem, nakładem księgarni D. E. Friedleina 
w Krakowie. Na razie zaznaczamy tylko pojawienie 
się tej książki, odkładając na później obszerniejszą 
ocenę.

— „Miesięcznik Tow arzystw a S?koły ludowej"
zaczął wychodzić w Krakowie, jako organ zarządu 
głównego. Miesięcznik ten omawiać będzie sprawy 

tyczące się organizacyi i administracyi Towarzy­
stwa, obok nich zaś wszystkie pokrewne sp-awy,- 
odnoszące się do „Szkoły ludowej**.

Nr 1 tego czasopisma ukazał się już i jest do­
brą bardzo .zapowiedzią na przyszłość. W artyknle 
wstępnym odzywa się redakeya do przyszły®'* 
„Współpracowników**, dalej idzie „Nasz progra*1 ’ 
petycya o szkołę bialską, komunikaty z n
głównego**, „Z rnehn Kół** i t. p.

„Wszystkie zarzady Kół — pisze na ko*1 " 
dakeya — niemniej pojedyncze osoby, 
na polu oświaty ludowej, upraszamy o n,e
nam wiadomości oraz opisów ważniejszy®1* faktów 
z tej dziedziny, jak obchodów, uroczyst°^c1’ Z8' 1 
ludowych, odczytów, bacząc więcej » •  8*£,lt
niż zewnętrzną ich formę, więcej n* ich
l i m  l l U f l  f l l J CJ  I V  11 1 VI 1 U l  ^ “  y j

wpływ na lud, niż ich zewnętrzne powodzenie- 
żądane będą wiadomości o stanie oświatowy® 
wnych okolic, o środkach, jakiebby Użyć na 6 a >
by stan taki poiepszyć. _ a- K ił

„Prosimy też ■ wszystkich czł°nMiv 7-a' °.w
i lndzi nam życzliwych o materyalne _ 
„Miesięcznika** przez jednanie przedpła®^ ' ’ ■ ^  ^ 
nie oglądając się na obcą P o m o c , , 
zarządu głównego „T. S. L.«, m # 1 Bta.c 0 ^  
snyeh siłach i tem skuteczniej*20 U”1
dawać mogli naszej sprawie, by „MiesięczuiK 
rozwijając systematycznie swój pr°Sra“ > “ og 8 
się podstawa do przvszłych w y d f ^ w  ludowy®' 
1  S. I,**, jakich nam piln- ' ° ardz<>

Przedpłata wynosi 2 korony rocznie. A J- 
dakcyi i administracyi: Kraków, ul. Studen® >

/

parter.
„Poradnika język°we9«'‘> do8kona)Prm o S -

wanego miesięcznika, '.yci ouzącego w ^ rak° na 
opuścił prasę Nr 7 lza "pifcc). Z obfitej
ten zeszyt się sktedającej, wymienić u 1 ży j
ro z p ra w k i w formie po lem ik , pisane p rzez  p .a „ ft 
D ob ro w o lsk ieg o , dra Leona M ańkow skiego i

Cylindry, Kapelusze, P. dc C. Habiga
i z innych ces. król. nadwornych Fabryk Ci4 ZDZISŁAW ZDANOWICZ KRAKÓW, - ; - 
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Żeromskiego, w sprawie, czy „aki a taki zwrot ję­
zykowy jest zgodny z dachem języka polskiego, czy 
też zaliczyć go należy do rusycyzmów czy germani- 
zmów. W rubryce: wyrazy obce, redakcya przytacza 
w dalszym ciąga kilkadziesiąt wyrazów obcych, bar­
dzo nżywanych przez dziennikarstwo, a bardzo ła­
two dających się zastąpić wyrazami swojskiemi.

Następny nnmer „Poradnika językowego" wyj­
dzie dopiero w październiku. — Adres redaktora 
podczas wakacyj: Prof. Roman Zawiiiński , Witów, 
poczta Czarny Dunajec.

— Album widoków Kamieńca Podolskiego.
W  szeregu albumów z widol ami miast polskich 
z pod zaborn rosyjskiego, jak n. p. Warszawa, 
Wilno, Kijów, Częstochowa itd., bardzo ładnie przed­
stawia się albnm Kamieńca Podolskiego — miasta 
słynnego w dziejach naszej ojczyzny, jako twier­
dzy na kresach przeciw zapędom tnrecczyzny. Albam 
to, wydane w Kijowie, nakładem wydawnictwa M. 
Greima, składa się z 24 widoków, reprodukowanych 
„światłodrnkiem" na kartonikach , które tworzą ła­
dną zgrabnego formatu książeczkę. W  albumie tym 
widzimy między innemi: Kamieniec z lotu ptaka. 
Stary most. Nowy most. Twierdzę, „Bramę polską", 
„Bramę Batorego", „Karawauseraj", Zamek turecki. 
Wejście do katedry katolickiej , luterski kościół, 
oraz wiele innych widoków. Albnm to powinno być 
miłą pamiątką dla Polaków, tak dla tych którzy 
znają Kamieniec, jak i dla tyc.i, którym obcy jest 
ten gród historyczny. — W  Krakowie główny skład 
albumów Kamieńca Podolskiego ma handel przybo- 
rów piśmiennych i galanteryjnych St. Kailińskiego 
w Sukiennicach.

Ostatnie wiadomości.
— S e n a t  f r a n c u s k i  zlikwidował w re­

szcie spraw ę nieudałego zam achu z 22 lutego 
189!> r., skazaw szy jak o  try b u n a ł s tan u  hr. Lur- 
Saluces’a na pięcioletnie w ygnanie z k ra ju . — 
Cały proces m inął bez w rażenia, a ty lko  sk u t­
kiem sp rz e c z k i, k tó ra  w ybuchła podczas oneg- 
dajszego posiedzenia try b u n a łn  stanu, odbył się 
wczoraj pojedynek na  p isto lety  pomiędzy sena­
toram i Sucoin i Le Prevost. Obaj wyszli z po­
jedynku  bez szw anku.

Tym czasem  hr. L ur-Saluces w yjechał już do 
B rukseli,, gdzie będzie mial dosyć czasu do roz­
m yślania. że zam ach stan u  naw et przeciw ko re ­
publice je s t karygodny, a co g o rsza , p rzynaj­
mniej w P a ry ż u , wielce śmieszny, gdy go po­
dejm uje operetkow y bohater.

Z, powodu przybycia do' portu  A lgieru eska­
dry francuskiej pod wodzą adm irała  M aigreta 
m er a lg iersk i Max Regis zaprosił korpus ofice­
rów na ucztę imieniem m iasta. A dm irał odmó­
wił, a Regis posłał do P ary ża  te leg raficzne  za­
żalenie.

S e j m .
( Spra/rozdanie telejoniczne „Nowej R e fo r m y “).

Lwów, 28 czerwca.
W śród słabego kom pletu rozpoczęło się dziś 

posiedzenie o godzinie 10 m inut 40. Po odczy­
tan iu  petycyj, członek W ydziału  k ra j. D ą m b -  
s k i p rzedk łada  p ro jek t ustawy, nadający  cha­
ra k te r  szp ita la  pow szechnego szpitalow i w K ro­
śnie. P ro je k t odesłano do komisyi sa n ita r­
n e j

J a w o r s k i  Zygm unt uzasadn ia  swój wnio­
sek: Sejm wzywa rząd, aby jak  najrychlej 
wprowadził w urzędach poczty, te legrafu , kolei 
państw ow ych i żandarm eryi język  polski jako  
urzędowy w służbie w ew nętrznej, a tern samem 
zastosow ał się do postanow ienia cesarskiego 

‘ z dnia 4 czerw ca 1869. W niosek odesłano do 
komisyi praw niczej.

* O k u n i e w s k i  uzasadnia w niosek w sp ra­
wie spekulacyj gruntow ych. W  m otywach pod­
nosi, że reform a procesu cyw ilnego z szybkiem  
postępow aniem  p rz y  egzekucyjnej sprzedaży 
nieruchom ości w yw ołała w praktyce objawy, 
k tó re  są w prost zabój czerni dla gospodarstw  
w iejskich.

P raw ie  przy każdym  sądzie powiatowym G a­
licy! w schodniej potw orzyły się szajk i speku 
lantów , k tórzy , przeglądnąw szy dokładnie księgi 
gruntow e w sądzie, szukają  gospodarstw , k tóre  
jeszcze fizycznie w tabu li nie są podzielone 
i różnem i podmowami zak ład a ją  sieci na tych  
nie podzielonych w spółw łaścicieli albo i współ- 
spadkobierców , jeszcze nie zaintabulow anych, 
by im sprzedali swoje udziały we w spółw łasno­
ści lub w spadku.

W obec ogólnego ubóstw a ludu i wobec nie­
szczęsnej manii procesowej, udaje się tym  spe­
kulantom  praw ie zawsze w yzyskać ubóstwo, 
ciem notę albo nieporozum ienia rodzinne i n a ­
być jednę albo więcej nie wydzielonych czę­
ści gospodarstw a często za 1 /,„ w artości. — 
Szajki tych  spekulautów  dzielą czasem cały 
pow iat wedle wsi na rejony  operacyjne, tak , 
by jeden  speku lan t nie robił diugiem u konku- 
rencyi i w tedy każdy bez przeszkody operuje 
w swoim rejonie.

N abyw szy ta k ą  niepodzielną część gospodar­
stw a, speku lan t tak i, poparty  wszelkiem i for- 
malnemi dokum entam i i „zaufaniem  do ksiąg  
gruntow ych", wnosi pozew do sądu o zniesie­
nie w spółw łasności gospodarstw a przez publi- 
vzną licytacyę, co przy szybkości postępow ania

■•a/niejszego procesu i egzekucyi może być 
b*wo uskutecznionem  d o h ^ k u  m iesięcy i wszy- 

dzieci zamożnego, najporządniejszego go- 
mogą zostać w prost n a  ulicę wyrzu- 

?°he. 1 najżyczliw szy dla w łoścm ństw a sędzia 
je s t  \ojvy obecnym stan ie  postanow ień ustaw o­
wych bezsilnym.

d a t^ n  u„)Wca zg łasza wniosek:
” ł inSm, 1 rząd ' aby Jak najrych le j p rzed­

łożył Kad:*ie Państwa nowelę do ustaw y o li­
chwie. wedhe stąrej podobne spekulacye g ru n ­
tam i by ły jy  łaraiip, jako  niedozwolona lichw a".

W niosek odevdan%(i0 komisyi praw niczej, 
z a j k o v > k i  u zg ad n ia  swój w niosek o 

wezw anie rządu, aby wydał zarządzenia  z po­
wodu nieuzasadnionego t. zw. ocenian ia sądo­
wego przy wym iarach p ^ e z  w ładze skarbow e 
należytości spadkow ej; aby polecił władzom 
skarbow ym  w n iek tórych  zakw estyonow anych 
w ypadkach nie uniem ożliw iać ukończenia per- 
trak tacy i spadkow ej i w ydania dekretu  dzie­
dzictw a. W niosek odesłano do komisyi podatko­
wej.

S t o j a ł o w s k i  uzasadnia  w niosek »wój w 
s p r a w i e  z m i a n y  s t a t u t u  k r a j .  i s e jm o ­
w e j o r d y n a c y i  w y b o r c z e j .  Mówca powo­
łu je  się na  to, co powiedział na  pierw szej se- 
syi pierw szego Sejm u galicyjskiego w r. 1861  
poseł Sm arzewski, jako  spraw ozdaw ca komisyi 
spraw dzającej wybory; że „zale tą  każdej u s ta ­
wy jes t, aby co do treśc i była spraw iedliw ą i 
do celu prow adzącą, a co do formy, aby była 
ja sn ą  i n iedw uznaczną i dała się w każdym 
w ypadku zastosować. Co do formy, trudno  u sta ­
wie w yborczej te  za le ty  przyznać, ponieważ 
przy bliższem w piej rozpatrzen iu  się je s t b a r­
dzo wiele niedokładności, bardzo wiele dw u­
znaczności, k tó re  w ym agają w yjaśnienia." Mów­
ca podnosi, że już tedy przed 40 la ty  wypo­
wiedziano zdanie o po trzeb ie reform y w ybor­
czej; czas więc te raz  najw yższy to  wykonać. 
W niosek przedłożony je s t bardzo skrom ny, tak  
skrom ny, że go się mówca w stydzi; będzie to 
przecież pierw szy e tap  w spraw ie rozszerzen ia 
p raw a wyborczego d la ludu. J e s t to  droga nie 
rezolucyi, lecz ewolucyi, d iuga legalna. S to ja ­
łowski omawia następn ie  poszczególne proje­
ktow ane przez siebie zmiany, praw ybory, ko- 
misye wyborcze i nadużycia starostów .

Szczegółowe wnioski Stojałowskiego dotyczą zmian 
§§ 3, 13, 27, 28, 29, 30, 31, 32 i 34. Ważniej­
sze zmiany są następnjące :

W  § 13: Z nprawnionych do wyboru rady gmin­
nej, którzy są wyborcami w klasie wielkich właści­
cieli grantowych, lub w miastach, oraz zamieszkali 
na obszarach dworskich do gminy niewcielonych, 
nie są prawyborcami w gminie. Wraz z wyborcami 
z tytuln opłaty podatków, głosują z równem pra­
wem, jako wyborcy i ci, którzy bez względu na 
opłatę podatków, nprawnieni są do wybierania ra­
dy gminnej w moc ordynacyi wyborczej dla gmin 
z dnia 12 sierpnia 1866, jeżeli nie są wyłączeni 
od prawa wybierania na mocy ustawy kraj. z dnia 
13 stycznia 1869.

W § 28: Dzień, godzina i miejsce do przepro­
wadzenia prawyborów ogłoszone być mają w każdej 
gminie plakatami.

W § 30: Jeżeli komisya wyborcza jednogłośnie 
prawidłowość i legalność wyboru wyborców stwier­
dzi i podpisze akt przeprowadzonego wyboru , win­
na władza polityczna powiatowa wpisać wybranych 
do listy wyborców całego politycznego powiatu.

Jeżeli komisya nielegalność przeprowadzenia wy­
boru wytknie, lnb dwu z jej członków uzasadniony 
przeciw prawyborom zarzut podniesie, winien na­
czelnik powiatu natychmiast nowy wybór z wyszcze­
gólnieniem powodów zarządzić.

W  § 34: Komisarzowi cesarskiemu nie wolno 
przy akcie wyborczym rozwijać siły zbrojnej, ani 
jej do otoczenia lnb zamykania czy to lokaln wy­
borczego, czy miejsca wyboru używać. W  wypad­
kach nadzwyczajnych komisarz tylko za przyzwole­
niem jednoglośnem komisyi wyborczej może użyć 
wojska, czy żandarmeryi lnb policyi.

W niosek S t o j a ł o w s k i e g o  odesłano do 
kom isyi praw niczej.

Owacya dla marszałka.
A. J a w o r s k i  prosi o zawieszenie posie­

dzenia n a  pół godziny.
M a r s z a ł e k  zarządza  przerw ę.
Posłowie u dają  się do sali Unii lubelskiej i 

o taczają  kołem m arszałka.
Ks. k a rdyna ł P u z y n a  odczytuje a d r e s ,  

s treszcza jący  się w  następu jących  zw rotach
W  chwili, gdy kończy się sześciolecie S ej­

m u, rzucam y okiem w stecz i w yrażam y Oj 
uczucia wdzięczności za kierow anie obradam i 
S e jm u , dzielne dzierżenie laski m arszałkow ­
skiej i świadome celu sterow anie samorządem. 
Sejm i k ra j podziw iają w ytrw ałość Twoją, 
sprężystość i przytom ność umysłu. W zniosłeś 
się ponad różnice zapatryw ań  j z bezstronno­
ścią a pow agą przew odniczyłeś Sejmowi. Stąd 
obfite pow stały owoce pracy, s tąd  spokój pa­
nował w obradach, dz ia ła jąc  kojącu na sprze­
czności. Świeciłeś w pracy  przykładem , a stąd  
znowu bogata  w owoce działalność W ydziału  
krajow ego, liczne p ro jek ty  ustaw , o ile leżały 
w zakresie  W ydziału.

Nie chcemy zw yczajnego w yrażać Tobie po­
dziękow ania słowami —  chcemy je  utrw alić 
w adresie, k tóry  racz od nas przy jąć  nietylko 
jako  w yraz w dzięczności za dokonaną już p ra­
cę. ale w połączeniu z życzeniem, b y ś  i n a ­
d a l  k i e r o w a ł  i w y t r w a ł  w k i e r o w a ­
n i u  s p r a w a m i  k r a j u .

Ks. kardynał Puzyna w ręczył m arszałkow i 
ozdobny adres w tece z herbam i k ra ju  i rodu 
Badenich.

M arszałek w zruszony ze łzam i w oczach po­
dziękow ał za tę  ow acy ę , podnosząc, że ojciec 
w drożył go do pracy, a b ra t Kazim ierz zawsze 
go w niej popierał. —  Zapew nił posłów, że do­
zgonną dla nich zachowa wdzięczność.

Zamknięcie posiedzenia— Wnioski i interpclacye.
O godzinie 1%  m arszałek  otw iera posiedze­

nie, poczem zg łaszają  się do głosu pp. Ap. J a ­
w orski i B ernadzikow ski.

Ap. J a w o r s k i  s taw ia  w niosek o zam knię­
cie posiedzenia z powodu owacyi dla m ar­
szałka.

B e r n a d z i k o w s k i  zrzeka się głosu, o- 
św iadczając, że miał podobny, ja k  Jaw orsk i, 
postaw ić wniosek.

M a r s z a ł e k  zam yka posiedzenie i zarządza 
odczytanie n astępu jących  in terpelacy j i wnio­
sków:

M ałachowski, R o tte r i B ernadzikow ski s ta ­
w ia ją  n astęp u jący  wniosek: S e j m  p o l e c a  
W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u ,  a ż e b y  p o  
z a s i ą g n i ę c i u  o p i n i i  R a d y  s z k o l n e j  
k r a j o w e j  o p r a c o w a ł  i p r z e d ł o ż y ł  
S e j m o w i  n a  n a j b l i ż s z e j  s e s y i  p r o ­
j e k t  u s t a w y  o r e g n l a c y i  p ł a c  n a u ­
c z y c i e l s k i c h ,  na następujących  zasadach:

1) Każdy nauczyciel po złożeniu egzaminu kwa­
lifikacyjnego nabywa prawa do poboru płacy stałe­
go nanczyciela.

2) Bez względu na miejscowość każdy nauczy­
ciel z egzaminem kwalifikacyjnym otrzymuje jedna­
kową pierwszą płacę, która się stopniowo podnosi 
według 3 rang, po każdych 10 latach nienagannej 
służby. Dodatki pięcioletnie pozostaną niezmienione 
i mogą być zatrzymane do piero na podstawie wy­
roku dyscyplinarnego.

3) Nauczyciele, posiadający eg zamm kwalifikacyj­
ny, pobierają dodatki aktywalne, stopniowano wedle 
klas miejscowości i o ile możności zastosowane do

normy trznch najniższych rang urzędników pań­
stwowych.

R o m a n o w i c z  zgłasza n astępu jący  wnio­
sek: Sejm poleca W ydziałow i krajow em u, aże­
by w porozum ieniu z R adą szkolną kra jow ą 
o p r a c o w a ł  i przedłożył Sejmowi n a  najb l.z- 
szej sesyi p ro jek t ustaw y o p o s t ę p o w a n i u  
d y s c y p l i n a r n e m  z n a u c z y c i e l a m i .

S r e d n i a w s k i  in terpelu je  w  spraw ie kolei 
Podgórze-M yślenice-Lnbień.

S z w e d  in te rp e lu je  w spraw ie zniżenia cen 
soli i w spraw ie regulacyi rzeki Soły.

K r a m a r c z y k  in te rpe lu je  rząd  w spraw ie 
obw ałow ania W isły w powiecie bialskim , tu ­
dzież w spraw ie udzielania włóczęgom w sparć 
przez m ag istra ty  m iast i ściąganie ich od gmin 
przynależności.

G ó r k a  wnosi in terpelacyę  w spraw ie k a ta ­
s tru  n ierogacizny w pow iatach, g raniczących z 
Rosyą.

B e r n a d z i k o w s k i  w spraw ie zniesienia 
opłat ze strony  gmin za spraw dzanie lis t po­
pisowych.

O k u n i e w s k i  w spraw ie obsadzania po­
sad nauczycielskich Polakam i i w prow adzenie 
języka polskiego do szkół w gm inach ruskich.

K r e m p a  w spraw ie pomnożenia geom etrów  
ew idencyjnych i w spraw ie w ynagrodzenia gmin 
za poruczuny zakres działania.

K u l c z y c k i  w spraw ie szkód poniesionych 
przez Bohorodczany skutkiem  spław u drzew a 
na Bystrzycy,

N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  w p o n i e ­
d z i a ł e k  d, l lipca o g. 10 rano. N a porząd­
ku dziennym w nioski M ałachowskiego, R o tte­
ra  i Bernadzikow skiego, dalej w niosek Roma- 
nowicza i wnioski spadłe z dzisiejszego porząd­
ku dziennego.

Lwów, 28 czerwca. Koło Sejmowe polskie, 
k tó re  się miało zebrać dzisiaj, zbierze się do­
piero w poniedziałek.

Lwów, 28 czerwca. W  ku luarach  Sejmu po­
jaw iła  się tu  dzioiaj depntacya R ad pow iato­
wych z Jasła , Ropczyc i P ilzna, złożona z pp.: 
Bujnowskiego, S teinhausa, Paw łow skiego i Pu- 
zy w spraw ie budowy kolei Jasło -D ębica i J a -  
sło-Konieczna.

W  chwili zam knięcia num eru otrzym ujem y 
ze Lw ow a następu jący  te legram :

Lwów, 28 czerwca. 0 godzinie 5 %  po połu­
dniu krakowski poseł na Sejm i do Rady pań­
stw a, były prezydent m iasta Krakowa, dr F er­
dynand Weigel, zakończył życie.

U  łoża ś. p. W eig la  w chwili zgoni1 była 
jego rodzina. T akże  Syn zm arłego przybył 
z Zakopanego.

Zwłoki przew iezione będą do K rakow a.
Z gm achu sejmowego wywieszono czarną  

chorągiew.

Telegraficzne 1 telefoniczne 
wiadomości ,,N. Reformy".

Lwów, 28 cze-wca. S t a n  z d r o w i a  p o s ła  
F e r d y n a n d a  W e i g l a  j e s t b e z n a d z i e j -  
n y . U łoża chorego czuw a jego żona i kuzyn 
kom isarz K o w a r z j  k.

P. H elena M o d r z e j e w s k a  przybyła  do 
Lwowa.

Lwów, 28 czerw ca. Rozpoczął się tu  zjazd 
m arszałków  Rad pow:atowych, k tó rzy  uchwalili 
u rządzić  ow acyę m arszałkow i krajow em u, hr. 
St. Badeniem u, w dniu 7 lipca b. r., jako  
w dzień ukończenia 6-Iecia działalności jego 
na tem stanow isku. Uchw alono także  w ypra­
cować mem oryał w spraw ie sanacyi podatko­
wej.

Lwów, 28 czerwca. Poseł sejmowy czeski 
W acław  S karda  p rzysła ł na  ręce m arszałka 
krajow ego depeszę z g ratu lacyam i z powodu 
odsłonięcia we Lwowie pom nika A genora Go- 
łuchowskiego.

Mysłowice, 28 czerwca. Na inż. G r o b i e ń -  
skiego dokonano w Dąbrow ie górniczej napadu 
morderczego. Inż. G robieński je s t  ciężko ranny.

Posady dla techników.
Lwów, 28 czerw ca. W czoraj po południu od­

było się kilkugodzinne posiedzenie sejmowej 
k o m i s y i  w o d n e j ,  na  Którem re fe ren t pos. 
K ozłowski p rzedstaw ił spraw ozdanie o przed­
łożeniu rządowem w spraw ie r e g u l a c y i  
r z e k .

Uchwalono rezołneyę z wezwaniem do rządn, 
by przyspieszył p r z y g o t o w a n i e  s i ł  t e ­
c h n i c z n y c h  p r z y  p o m o c y  s t y p ę  n- 
d y ó w  d l a  u c z n i ó w  t e c h n i c z n y c h ,  j a -  
k o t e ż  i i n ż y n i e r ó w .  Rezolucya domaga 
się dalej, by utw orzono w ydział budowli wo­
dnych p^zy szkole politechnicznej we Lwowie.

Na w niosek posła W o d z i c k i e g o  uchw a­
lono wezwać rząd, by rów nocześnie z regula- 
cyą rzek przeprow adził regnlacyę i górnych 
biegów przy źródłach i wogóle zabudow anie 
potoków górskich. U chw alono rów nież rezola- 
oyę, w zyw ającą rząd, żeby dla w ykonania ro­
bót p o w i ę k s z y ł  w y d a t n i e  p e r s o n a l  
t e c h n i c z n y ,  oraz żeby nam iestn ik? upowa­
żniano do nom inacyj technicznych urzędników  
bez w zględu n a  stopnie i do p r z y j m o w a ­
n i a  i n ż y n i e r ó w  t a  p o d s t a w i e  k o n ­
t r a k t u .

Uchwalono też w ezw anie do rządn, by roz- 
szył gmach i ca łą  organizacyę po litechnik i z 
powodu w zm agającej się ilości studentów , k tó ra  
to  liczba z powodu zam ierzonych rohót regu­
lacy jnych  jeszcze hardziej się powiększy

W iedeń , 28  czerw ca. Dzisiejsza- „W iener 
Z tg" ogłasza sankeyonow any udżet wspólny, 
ucaw alony przez delegacye. tudzież prowizo- 
ryum  budżetowe na  drugie półrocze.

Wiedeń, 28 czerwca. Na dzisiejszem  posiedze­
niu Sejm u n iższoaustryacki go poseł K olisko 
postaw ił w niosek o zaprow adzenie języka nie­
mieckiego we w szystkich szkołach ludowych 
Niższej A ustry i jako  obowiązkowego.

Frankfurt, 28 czerw ca. De tu te jsze j „ F ra n k ­

fu r te r  Z tg" z K onstan tynopola  donoszą: S e k re ­
ta rz  am basadj rosyjskiej C z e r b a c k i j ,  po­
w rócił z K r e t y ,  dokąd jeździł, aby w ręczyć 
w łasnoręczne pismo ca ra  M i k o ł a j a .  W  pi­
śmie tem —  ja k  z dobrze poinform owanych 
źródeł zapew niają  —  car apelow ał do p rzy ja ­
źni, łączącej go z księciem i udzielił mu rady, 
aby w in teresie  rozwoju K rety  poddał się u- 
chwalom m ocarstw . —  Car zapew niał księcia
0 swej wdzięczności i że nigdy nie zapomni 
oddanych mu usług. W  odpowiedzi p rzedsta­
wił książę trudne swe położenie i zapewnił, 
iż —  o ile to będzie w jego mocy —  zasto­
suje się do rad, udzielonych mu przez cara.

Londyn. 28 czerwca. Z powodu w yniku wy­
boru do Izby Gmin w S t r a d f  o r d  z i e, gdzie 
w ielką w iększością przeszedł kandydat unioni- 
stów  (liberałów  sprzy jających  rządowi), p rasa  
konserw atyw na w yraża w ielkie zadowolenie 
podnosząc, że znów znaczny odłam ludności 
angielskiej wykazał, jak  zap a tru je  się na  poli­
tykę  obecnego gabinetu  i na  w ojnę w A fryce 
południowej.

„S tandard" p.sząc o tym wyborze, tw ierdzi, 
że nie może być mowy o zaw arciu pokoju, do­
póki Boerowie nie zostaną ostatecznie  zw al­
czeni i doDóki te ry fo rya  obu republik  nie zo­
staną  do posiadłości angielskich  przyłączone.

Bukareszt, 28 czerwca. W czoraj o tw artą  zo­
s ta ła  nadzw yczajna sesya parlam entu . P rezy ­
dent gabinetu, S t  n r  d z a . odczytał orędzie 
królew skie, k tó re  zaznacza, że parlam en t zwo­
łany  został w tym  celu, aby uregulow ać k ilka 
spraw , dotyczących finansow ej sy tuacyi k rajn , 
zmienić ustaw ę szkolną i zawotować tr a k ta t  
z A n s t r  o - W  ę g r  a m i o w y d a w a n i u  
p r z e s t ę p c  ów .

Sofia, ^8 czerwca. W grudniu  b. r. uda się 
ks. F  e r  d y n a d na czele d ep u tacy i, w której 
skład w ejdą: p rezyden t m inistrów  oraz prezy­
dent. Sobrania, do P e t e r s b u r g a ,  aby zapro­
sić cara  M i k o ł a j a  na odsłonięcie pomnika 
ca ra  A leksandra I I  „oswobodziciela" B ułgaryi. 
O dsłonięcie to  odbyć się ma w r. 1903 w Sofii.

ZAazd Sokołów w Pradze.
Praga, 28. czerw ca. M iasto bogato udekoro­

wany. F lag i, zieleń. Z domów zw ieszają się dy­
wany. P rzew ażają  barw y czerwono-białe. Są ta k ­
że słow iańskie trójkolorow e.

Dotąd przybyło 12.000 Sokołów, do ju tra  
będzie ich 15.000. Z jeżdżają  się ze w szystkich 
stron.

W czoraj przybyli gim nastycy francuscy. P ro ­
wadzi ich m er A rras  de F lan d re . Na dworcu 
odbyło się gorące ich powitanie. P rzyby ła  w kom­
plecie R ada m iasta P rag i, sokoli prascy, k ilka 
tysięcy osób.

Dr. N o w o tn y , sek re ta rz  zw iązku czeskiego 
„Sokół", pow itał icłi na  dworcu, gdy pociąg stanął
1 gdy ze w szystkich stron  zabrzm iały okrzyki. 
„'Co ja  mam wam tn  mówić4" rzekł, „gdy te  
tysiące przem aw iają". Zabrzm iała potem pieśń 
„Hej S lovane“ i „K de domov mój".

F ran cu z i w siadłszy w doróżki wśród okrzy­
ków „sław a" i „na zdar"! tysięcy publiczności od­
jechali do swych w mieście kw ater. D zisiaj o 
godzinie 10 rano odbyło się na dworcu powi­
tan ie  s o k o ł ó w  p o l s k i c h .  Przybyło  ich kil­
kuse t pod wodzą p rezesa zw iązku sokoła pol­
skiego d ra  F i s z e r a .  W czoraj przybyło około 
UOp sokołów z W ielkiego Ks. Poznańskiego 
i Ś ląska pruskiego.

W  P i l z n i e  i w P a r d u b i c a c h  zgoto­
wano na dw orcach Polakom  entuzyastyezne 
p rzy jęcie  i powitanie.

W  P r a d z e  pow itał Polaków  prezes zw iąz­
ku sokoła czeskiego S c h r e i n e r  i syn b. b u r­
m istrza praskiego C z e r n y .  Staw iły się także 
tow arzystw a polskie zam ieszkałe w Pradze. 
K om itet pań czeskich w ręczył polskim pan.om 
kw iaty. Poiacy uszykow ali się następn ie  w 
czw órkach i w itani przez całą drogę okrzyka­
mi tłumów, udali się do swoich kw ater.

P rag a ,.28 czerw ca. W  uzupełnieniu szczegó­
łów pow itania g o ś c i  f r a n c u s k i c h  należy 
zaznaczyć, że poseł K 1 o f a c z z deputacyą 
czesko-narodowych robotników, tudzież czeski 
ag raryusz  poseł H  r u b y, przyoyli rów nież na 
dworzec. Gdy pociąg nadszedł, odezwały się o- 
k rzyki: „Vive la F ran ce!"  F ra n c u s c y  gim na­
stycy mieli kw iaty, otrzym ane po drodze na 
stacyach. W stęg i na kapeluszach m iały barw y 
francuskiej republiki.

Praga, 28 czerw ca. W czoraj w ieczór przyby­
li tu  Sokoli s ł o w i e ń s c y  z L u b i a n y ,  G o ­
r y c j i  i T r j e s t u  pod wodzą red ak to ra  Soczy 
G abrszczeka. D zisiaj o godzinie 3 popołudniu 
przybyw ają do P rag i Sokoli c z a r n o g ó r s c y  
pod wodzą burm istrza  C e t  y n i i Bubecića, rów­
nież zastęp  Sokołów k r o a c k i c h  i ć a i m a c -  
k i c h .

Praga, 28 czerw ca. D z.ś wieczór p rzy jadą  do 
P rag i Sokoli b u 1 g a r  s-tvy z e  S o f i i .  N a.dw or­
cu w P radze  g o tu ją  się-, do w spaniałego, p rze­
chodzącego okazałością w szystk ie inne, pow ita­
nia gim nastyków  p a r y s k i c h ,  którzy o go­
dzinie 10 w nocy przybędą pod wodzą - T  a u s- 
s e t  a. W  P radze  zapał i entuzyazm  niebyw ały.

Sprawa U grona.
Budapeszt, 28 czerw ca. N a dzisiejszem  po­

siedzeniu Izby  poselskiej z a b r a ł  g ł o s  p. 
U g r o n  —  ja k  to  już  było zapow iedzianem  — 
w o b r o n i e  w ł a s n e j  Podniósł on przede- 
w szystkiem , że niewolno nikom u w zbraniać, 
aby miał jak ie ś  inne przekonania  o przym ie­
rzach  m onarchii austro-w ęgiersk iej, aniżeli je  
posiada w iększość Sejm u w ęgierskiego. Nie 
brałem  —  rzek ł on dalej —  ani dla siebie, 
ani d la  mego s tronn ic tw a  pieniędzy od F ra n ­
cuzów i nie byłem w Rosyi, ale był tam  R  i m- 
l e r .  T -ó jprzym ierze je s t  ta k  w praw dzie silne, 
że R im ler nie mógł go zachw iać, gdyby jednak  
przyszło do tego, każdy byłby oświadczył, iż 
dobrze się stało.

Mowe. U grona  p rzy jęli jego stronnicy  frene- 
tycznem i oklaskam i, podobnie, ja k  większość 
widzów z galeryi, k tó rą  p rezyden t Izby polecił 
opróżnić.

N astępnie  podjęto dalszy ciąg  obrad.
Wiedbń, 28 czerw ca. „Politische Corresp." 

przeczy doniesieniom  pew rych  dzienników, ja ­
koby francusk i am basador w  W iedniu, R e /e -  
reaux, polecił był U g r o n a  francuskiem u mi­
nistrow i spraw  zagranicznych, D e l c a s s e m u ,  
R evereaux zapewnia, że nie zna  w cale Ugrona.

Podróż królewskiej )*rv  serbskiej 
ao Petersburga.

Frankfurt, 28 czerw ca. „F ran k fu rte r  Z tg" 
ot-zym uie z P e te rsb u rg a  wiadomość, że tam  
nic nie wiadomo o przybyciu serbskiej pary 
królew skiej do stolicy nad Newą.

Podobną inform acyę otrzym ują także z P  e- 
t e r s b u r g a  „Beri. N. N achrich ten".

zamach na króla.
Rzym, 28 czerw ca. „Piccolo" donosi z Luga- 

no, że odkryto tam  spisek na życie kró la  W i­
k to ra  Em anuela.

Sprawy chińskie.
Petersburg, 28 czerw ca. „A m urskaja  Gazie- 

t a “ donosi, że z powodu obawy przed możli- 
wemi rozrucham i kobiety i dzieci R osyan opu­
ściły C h a r  b i n. U zbrojone bandy Mongołów 
k rążą  w okolicy m iasta O h a i 1 a r  u.

Londyn, 28 czerw ca. Spraw a potrzebnego po­
krycia  d la odszkodowania, k tó re  Chiny m ają 
m ocarstwom  zapłacić, s ta je  się coraz tru d n ie j­
szą do rozw iązania, ponieważ R osya i F ran cy a  
dom agają się podwyższenia ceł m orskich o 
10% , podczas gdy A nglia i S tany  Zjednoczone 
są tem u przeciw ne, jak o  państw a, k tó re  najw ię­
cej do Chin im portują.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ii h i} Konopiński,

(A rtyku ły  w tym  dziale m e pochodzą od 
R edakcyi).

Wyprzedaż za bezcen reszty książek i bro­
szur nakładu  K. B artoszew icza zam yka się d. 
3 lipca.

Ceny niektórych książek : 2-tomowa „K sięga 
3 m aja" 40 centów  (cena daw na 4 złr.), Niem­
cew icza „Powieści poetyczne" 10 ct. (cena  da­
w na 1 złr.), „G rzeczne dzieci" z obrazkam i 
15 ct. (cena dawLa 75 ct.), „P rzew odnik  po 
K rakow ie" 10 ct. (cena daw na 50 ct.), J .  B a r­
toszew icza „H istorya kościoła ruskiego w Pol­
sce" 60 ct. (cena daw na 4 złr.), pojedyńcze 
zeszyty „P ere ł hum oru polskiego" po 5 centów 
(każdy zeszyt stanow i osobną całość), L a rte lsa  
„Satyry". 5 ct. (cena daw na 50 ct.) itd. itd.

W yprzedaż odbywa się w sklepie przy ulicy 
F lo ryańsk ie j 1. 28.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
G H & i U K G A

w Zakopanem, w Tatrach, stacya kolei.
O tw arty ca ły rok. U rządzenia  pierw szorzędne. 
K uchn ia  w ykw in tn a  i zdrow a. Oświetlenie ele­

ktryczne. C e n y  b a r u u o  p r z y s t ę p n e .
(1.176)

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39 . 91

Pomiędzy naluralnemi wodemi szczawowmi i zajmuj*

alkaliczni 
szczawa podług an a liz  

naszych'pierwszych powag 
jakościowo nnczelne miejsce.

Główny skład: Kraków ul. Poselska, L. 15.

Dr Wł. Maleszewsl.i
były a sy s ten t  Kliniki lekarsKiej U n iw ersy te tu  J a g ie l ­
lońskiego, ordynuje  ja k  l a t  dawnych w sezonie le tn im

wir K a r l s b a d z i e
od 20 k w ie tn ia  do 1 października: Drei Staffeln, Aite 

Wiese.

szcza'
n a t u r a l n i

iwa alkaliczna
C i ę ż k i  s ł u c h .  Bogata dama, która za pomocą 

dra Nicholsona sztucznych bębenków usznych z cięż­
kiego słuchu i sznmn uleczoną została, przesłała 
jego instytutowi 25.060 złr., aby osoby ciężko sły­
szące i głnehe, nie mające fnndnszów mogły takie 
bębenki nszne bezpłatnie otrzymać. Listy adresować: 
Nr 6.109. Das Institnt Nicholson „Longeott" Gnn- 
nrsbnry, London W.

Kursa telegraficzne
g ie A d y  w i e d e ń s k ie j  i  b e r l iń s k ie j

Wiedeń, 28 czerwca 1901.
kor. b sl.

R e n ta  a n łtry a o k t  papie owl    Sa, 60
„ sreb rn a  ............................  98 50

4 %  re n to  a n s tiy a o k a  i l a a ....................  117 70
4 %  „ „ k o ro n o w a . . . . 95 70
4°/o „ w ęg iersk i s ł o t a ................................  1 1 7 7 5
4 °/# „ „ k o ro n o w a ........... 93 —
A kcye B ankn  anstro -w ęgiersk iego  . . . .  I6Ć2 —

kredytow e ...............................................  643-50
L o n d y n ..........................................................u  . . 239 52 */»
M a r k i ................................................................... 117 32*/*
20-to M a rk ó w k i................................................ 23 48
20-to F ranków ! i •   19 02
W łosk ie  b a a k p o i y ....................................... 90 95
D n k a t y .............................................................. 11 29
Losy w ęgierskie  p r e » io w « ......................... 174 —
Losy t u r e c k i e    103 50
ńkeye A n g lo b a n k h ................................................. 27*i —

„ r jm o e b e n k u .....................................................  547 —
„ B a n k s e r e i n .....................................................  454 —
„ Ł a e a d e r b a n k n ............................................ 4 O i —
„ Kolei Lw ow sko-Fseruiow ieekiej . . 530 —
„ „ P o ła t i a io w e j ..................................  99 50

„ E l b e t h a .......................................  492 —
„ „ Nordbabi > ....................................... 5930 —
„ .  S ta a t r tb a h s ....................................... 65?
! „ A lp i a e ................................................  412 -
.  T are rfw  T s b s w s w ................................... 282 —

R u o le r ..........................................................................  253 2»



PRAKTYKANT
z a m i e j s c o w y ,  znajdzie umi6sż'-zeu. 
w handlu k o n e m n m  i wiu 15*7 2 a 
V  . iu ^ o  w  K r a k o w i * .

M W W W W W W Ś f W W ł w M

i  S r. 147 N O W A  R E F O R M A .

Lessive-Phonix
iwjlcpiąc. na j tańszy  i naj ..szcwądniojałiy 
-rndi.-k d o  | ) r a n i a  b i e l i z n y ,  uraz do 
czyszczenia sukien i n a i r t n .  Paczki 1 i 

kg.. k.g.. I kg., (Ha pralni l o k g .

Phonix podeszwy
n k ł i u l k o w e  ( l o  b u c i k ó w  lo par

so  halerzy polecają

R e i m  i S p ó ł k a
i i  l i r a h o tc ie .  1492 3 3

Wi
Magazyn towarów galanter. i przyborów do podróży m

POD FIRMA 0

Kraków, W . K ło s iń s k i ,  ul. Floryaiiska 6 3
poleca na sezon wiosenny w  w ielk im  wyborze pu cenach nader n isk ich :

Poszukiwana kuźnia
ud lun lipca d dzi< rżawy z kawałkiem n run tn  
lub posada na obszarze dworskim dla dobremu 

kou ala,
Łaska we zgłoszenia Działu inseratow ego

.Nowej Reformy* dla Nru I '>$*>. IńJó 3 3

O ryginalne K arlsbadzkie 
obuwie 

m e s k i e  i d a m s k i ec
żółte i czarne,

Półbuciki płócienne,
Pułbuciki n a  gum ow ych pode­

szw ach (Lawn Tennis), 
Pantofle, Kalosze,

'ccii;/ nader m si-ic j 
F a s o n y  o b u w ia  z n a k o m ite  z g w a- 

r a n c y ą  z a  t rw a ło ś ć ,
O ryginalne K arlsbadzkie.

W szelkie p rzybory  
do p o d ró ży :

Torby ręczne z przyboram i, 
Torby ręczne zwykłe od zł. 180, 
Torebki ręczne dam skie,
Torebki n a  paskach,
P ask i i P łó tn a  do pledów, 
K uierki ręczne od 3 zł.,
K uferki ręczne skórzane, 
Poduszki gumowe, Czapki, 
Nesesery do podróży od 3 zł.,

W ielki sk ład  bielizny.
Koszule białe od zł. 150 do 3 zł.. 
Koszule pikowe od 2 zł. do 3 zł., 
Koszule kolorowe od 2 zl. do 3 zł.. 
Koszule z m atery i siatkow ej, 
Kołnierzyki, M anszety,
K aftan ik i siatkow e,
B ielizna baw ełn iana 

m anna,
S karpetk i, Chustecżki,
K raw aty, Rękaw iczki, 
Perfum erye, L usterka.

:
$

D ra Lah-

F u te ra ły  na paraso le  i laski,
^  T o w a r  w  d o b o n o w y m  g a t u n k u .  C e n y  n a a e n  n i s k i e .

i :W7 H

Student wiedeński
z. ukończoną \  1. klasą realną. z. polskiej urzę­
dniczej rodziny. urmfimny i wychowany u W ie ­

d n iu .  życzy sobie prz diyć w a k a e f f  na  wsi 
w Oalicyi i udzielać w zamian rozmowy i nauki 
jęz. niemieckiego. — Adres: J .  S ., W iie n , l l „
F u g b a o h g a s s e  N r .  10  T h i i r  18 .  I 5s.S i  2

FABRYKA SIATEK
k on *tru k oy i i  a r ty s ty o z n . alu ar*tw a

J. Górecki i Spółka
n A  H A K  O II I K .  u l. A. I l i m  z i /ń r a  ‘H i,

telefon Nr. 277, 
w y k o n u je  w sze lk ie  r o b o ty  w  z a k r e s  p o w y ż­

sz y c h  f a b r y k a n t ó w  w c h o d zą c e .
Cenniki na  żądanie. Ceny przystępne.

Term in  ściśle dotrzymany. 1431 32 o

Dom piętrowy
murowany, z oficyną piętrową, w którym z n a j ­
duje się sklep dobrze prosperujące,  w D ę t n i -  
k a o h , tuż za kaplioą (lifcie m inu t  pieszo od 
R ynku  krakowskiego),  jes t  pod dobremi wa­
runkam i do sp rzed an ia . Potrzebna lu tó w k a  
około 40CO złr., reszta  może zostać przy hipo­
tece. — Wiadomość: W . Ł u ozyń ak a  K ra­
k ów , u l. iw .  K r zy ż a  N r. 23 . 1423 li 3

R odziła  izrael.

Za rogatką  w arszaw ską w Krowodrzy 
m urow anej Dom parterowy mu­

rowany pod 1.147, dachów ką kry ty , 
z ogródkiem  w arzyw no - owocowym na 
fro n c ie . k tó ry  może być* użytym  jako  
parcela  bud o w lan a . z długiem  h ipo te ­
cznym. jest do sprzedania. 1 042 2 4 

W i a d o m o ś ć  n a  m i e j s c u .

W c 7 p d 7 i p  naw et w ^ 'm n ie js z y c h  
™  0 A O U A IO  m iejscow ościach poszu­

kiw ane osoby do sprzedaży bardzo poku- 
pnego specyalnego artyku łu . ■— K ażden 
może dziennie 30 koron zarobić, naw et 
jako  poboczny zarobek. — O ferty pod 
lit. , .L o h n e n d “ do Ekspedycyi anonsów  
H Scłialek w Wiedniu. I. 1372  4 t

otrzym uje  się przez użycie M yd ła  g lio e r y -  
n o v o -b e iu o M o w « g o  J . W iśn ie w s k ie g o ,
które u8u>*»_ piegi, lisza je , w ągry i w szek ie

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: w K r a k o w ie  J .  W iśn iewski,  skład 

apteczny, ul. Stradnm 7: w B o o b n i Ja n  Mi­
chnik, drognerya: we L w o w ie  Fridrich  Bea- 
cock, ul. H e tm a ń sk a  4. — Z powodu licznych 
podraoiań up rasza  się wyraźnie  ż ą d a '  „Mydła 
J a k . b a  W iśn iewskiego ,  m ag is t ra  farmaayi.** 

    U 4 6  52 o

Los Samy uszczęśliw ia
delikatna, b iała , rum iana ce ra , 
jakoteż tw arz  bez piegów i n ie­
czystośc i skó r., a w ięc używ ać

Bergman n 'a 
mydła liliowego

wyrobu B erg irann’a i Spółki 
w Dreźnie i Tetschen n Ł.

(Z n a k  o c h r o n n y  : „Dwaj gó rn icy") .
i ’o 4 0 - ci. za kaw ałek  m ają

na sk ład /ie :  1IV-1 6 40

postępow a i d ystyn ­
gow ana . przyjm uje

p a n i e n k i  na rok szkolny. Na 
żądanie w domu pomoc w przedmiotach  
szkół średnich, w .językach i u muzy co. 
O p.eka troskliw a i sumienna. Ł askaw e  
zgłoszenia  przyjm uje (I ł .  {yem-i/it i/zicu- 
tiikiur i Dt/łus ii, f l a r  M uri/a rk i  _\Y.  2 .  

150: i 2 2

FABRYKA MASZYNPerkun“99
we Lwowie, ul. św. Marcina 11,

p r z y j m i e  I i u ( l a r / y
do robót ż e la z n y c h , 1582 j  u

u . G D M O W E O l t ^ i  

•z .'AA „TM FDłUMIEM
działała ns  skórę nadajac

diaag ff5 i® !1

W WIEDNIU L LUOKC :nss. cc
o

pATENTY
wyrabia inżynier 165 28 52

SA. G e l b h a u s ,
przez władzę aut.  i zaprz. rzecznik pat., 

w  W ied n iu , I., Grabem 29 a.

100 -300 złr. miesięcznie
in ' a  z a ru  ji i jbv  każdego s tan u  we 
wsi i-.kich mi.-:®*.' .ościach  niezawodnie i 
uczciwie, bez K r  aiu i ryzyka, przez sprze­
daż. prawnie  dozwolonych papierów państw o­
wych i losów. Zgłoszenia przyjm uje  Ludwik 
Ó sterreicher, Budapest, D eutschegasse Nr. 8.

1411 10

M y  (IM lm ifiC o i-
duże niepsują*e się o k o  ;paczka  po f/.t„) K. 3 5 0
Czereśnie czarne 5 „ „ „ „ 3 50
Ziemniaki nowe 5 „ „ „ ~ 2 50
Fasolka w strączk . 5 „ s ,, :}'5f»
1539 5 5 wysyła  franco za zaliczką

W .  R e i n ,  G o r z ,  K i i s t e n l a n d .

W KRAKOW IE : M. 1 'ro l i . aji teknrz,
,, W Redyk,

K. iViszniewski ..
E. Heller.
F. (Iralewski. „
1.. Rosenberg, ..

„ K. •lalir.
.r ILinak. ilroguor.
Ai ast.  Froiioz. ,p ■<
F. Zopoth i Sp.. „
.1. Wiśniewski ,.

„ J. Reim i .'potka,
R« mnn lirohner.

r St Rożnowski.
Kud. ilt:rliczka:

w B O C H N I : .1:111 51 i cli lii U;
w N. SĄCZU : R •iukubouski apt..

8t Pawłowski apt..
T. I wieęiński drg  ;

w PODGÓRZU L. A'. S Żarski apt.;
w R Z E S Z O W IE : A. Karp ińsk i ,  apt.,

.1 kołndzie.jowski.
Ai . J a n u k a ju s :

w WADOWICACH: Kaz. Ętumine drg.

Odznaczony z ł o l y i u  m e d a l e m
na św iatow ej w ystaw ie w P aryżu  1900.
I>o nabycia  we wszystkich handlach, gdzie są 
wywieszone odpowiednie afisze. Pak iety  po 

16 .  16  i 3 6  halerzy. 1281 3 4

Główne w y tra w i w  Kwocie Koron 1,000.0000 i L i r o i  110.000
rocznie w dwudziestu i jednem ciągnieniu
1 kupon prem. losu Hipotecz. Węgier. 
1 „ „ „ Kred. Ziem. I*, em.
I u ii ii ii ii U* u
1 los Wioski czerw. Krzyża.................
i „ Austryacki czerw. Krzyża . . .
1 „ Ra z y lik a ..........................................
1 „ Weg.erski czerw. Krzyza . . .
1 „ Jó-Sziy Węgier. (Dobrego serca)

przedstaw ia następ u jąca  g rupa  losów:
Ciągnienia Główne wygrane
, '• ,, 1 Koron 70000, 70000.

9II0ÓÓ. 90000 90000. 9O000. 
„ 100000, looobo. looooo.

Lirów 20000, 35000, 20000. .,5000. 
Kuroń 70000, tOOOO.

„ 40O0U, 20000.
„ 40000, 20000.

30000. toooo.
Orupę tych losów o trzym a '’ można u m nie  za gotówkę według kursu  dziennego (około

255 kor.; ,  albo na 29 ra t  miesięcznych po 10 koron. Płacdoy pierwszą ra tę  ma wyłączne
prawo do g ra n ia  w wyżej oznaczonych term inach.

Pierwszą ra tę  nadesłać  można przekazem pocztowym, dalsze przez książeczki oszczed. 
pocztowe wolne od opłaty. Na żądanie  sprzedaję  także  i pojedyncze losy, lub inną  dowolnie 
zes tawioną grupę rożnach losów na um iarkowane ra ty  miesięczne. Z apy tan ia  ob jaśn ia ją  się 
natychmiast,  odwrotua poczta.

E D W A R D  U R B A N , Dora bankowy, Berno,
G ro s s e r  P la tz  N r. 25, dom  w ia s n y  

Rzetelni agenci ustanaw iają  się we w szystkich m iejscach. — W ysoka prowizya przy um iarko­
wanych cenach. 1373 7 10

Zakład wodoleczniczy
Dra Kołaczkowskiego w Szczawnicy

O T W A R T Y . ■ 1506 3 6

Kuchnia wykwintna. Geny bardzo przystępne.

O T O R  Y
do dJA Z fT  i l ’ F , T R O I , I \ Y .  1383 5 o

Fierwszorzęd. polecenia. Kilkaki ot. odznaczone. Cenniki oDlatnie. 
. \ n  j liiiiM/.u s i t a  p o r  lir z a j ą c a  «1„- w s z e l k i c h  r ę k o d z i e ł .

W archalow ski & Seid ler, Wiedeń, IX., R ogergasse 18.

Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

S to w arzy szen ie  z a re je s tr .  z o g ra n ic z o n ą  p o rę k ą ,

(Biuro w Krakowie, ui. św. Gertrudy L. 8)
poleca:

dachówki p r a s o w a n e  i c i ą g n i ę t e ,  
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla wy­

gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem.
Cenniki i próbki w ysyła  bezpłatnie.
O lic z n e  za m ó w ien ia  u p rasza  

159 12  o Z a n z a d .

Projekty i budowy kolejek lasowych i przemysło­
wych; trasowanie i budowy kolei żelaznych, tram­
wajów konnych i elektrycznych, wodociągów, dróg, 
kanałów i młynówek; pomiary lasów; parcelacye 
majątków ziemskich; pomiary i działy gruntów; 
projekty i budowy mostów, jazów, zabudowań prze­

mysłowych i gospodarczych; ustawianie znaków wodnych; 
oszacowania kamienic; kierownictwa budowli; oraz w sze lk ie  
in n e  c z y n n o śc i in ż y n ie r sk ie  i b u d ow lan e —  w y k o n u je  r n s  6 o

I d z i k o w s k i  A d a m ,
autoryzow any inżynier tyw iln y . koneesyon. budowniczy ■ znaw ca sądowy, 

K ra k ó w , ul N ieca ła , I. p ię tro .
Korospondi licye za łatw ia w językach: polskim, niem ieckim  i francuskim .
W e ś ro d y  i  c z w a r tk i  u rz ę d u je  vr b iu rze  w ła sn e m  p rz y  u l. 3go  M aja

w  C h rzan o w ie .
XXXX>O<XXXXXX>0OOOO<>0OO<XX>O<XIXIXXXXJOWXXitt0<KxOOOOOO< xxx>

WIELKI KRACH!
N ow y J o r k  i L o n d y n  dotknęły także  siały ląd europejski i w ielka  fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie  sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do w ykonania  tego pole­
cenia i wysyłani każdemu tylko za C złr.  60  ct.  następu jące  przedmioty:

(i bardzo dobrych n oży  s to ło w y c h  o prawdziwie angielskich ostrzach,
(i aineryk. pa ten t ,  s r e b r n y c h  w id e lc ó w  jednolitych,
(i ,, „ „ łyżek,

12 „ „ „ ły że cz e k  do  kawy,
1 „ cho ch lę ,
1 „ „ „ c h o c h e lk ę  do  m le k a ,
6 angielskich sp o d e c zk ó w  V ic to r ia ,
2 efektowne l i c h t a r z e  s to łow e ,
1 s i t k o  do h e rb a ty ,
1 bardzo piękno s i t k o  d ) c u k r u ,

4 2  przedmioty tylko 6 z łr .  60  ct.
W szystk ie  wymienione przedmioty w liczbie 4 "  kosztowały daw niej  40 złr. 

a teraz  można je  nabyć za  ta k  drobną kwotę 6 złr.  60 Ct. — A m erykańsk ie  pa ­
ten tow ane  srebro je s i  m eta lem  na  wskroś białym, przez 2 f l a t  j a k  p rawdziwe sre­
bro w y g lą d a jąc jm ,  za  co się ręczy. Na dowód, Yże ogłoszenie to nie polega

n a  ż a d n e m  k r ę t a c t w i e ,
obowiązuję się publicznie  każdemu, komu się tov»ar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolw iek trudności.  Powinien więc każ.dy skorzystać z ta k  dobrej sposob­
ności i sprawić? sobie ten w s p a n ia ły  g a r n i t u r ,  k tóry szczególniej n ada je  się na

wspaniały psdarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież  dla k a ż d e g o  l ep sze g o  g o s p o d a r s t w a  — Nabyć m ożna  ty lk o  u firmy

A .  H I R S C H B E R  G S ’S 
E - p o r t h a u s  v o n  a m e r ik . F a te n t s i lb e r w a a r e n

Wien, II., Rembrandstrasse 19|l. — Telefon Nr. 145^7.
W y si łk i  n a  prowincyę za  zaliczką lub po o trzym an iu  należytości.

P ro s z e k  do c zy szu s^ n ia  10 c t. _  ^
P r a w d z iw e  ty lk o  ze  z n a k ie m  j a k  obo k  (kruszec hygieniczny).  ^  a  ^

Wyciąg z listów uznania: 1277 32 0 •  ĘC > •
P a ń sk ą  posyłkę otrzym ałam  i jes tem  z niej ta k  zadowoleną, że po- y  A  

syłam Jalsze zamówienie. K raków  21 m a ja  1899. Ks. Amalia C zetw eriyńska.
Z nadesłanego tow aru  bardzo je - tem  zadowolona.

K rys t/nopo l ,  Galicya. S io stra  Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej  zas taw y jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galicya BaLlC, k ap itan

T U T K I
z najprzedniejszej bibuły egipskiej i specyalnej francuskiej Abadie

=-t=-------------:z==== = ==- —-= =  - ..PKUlff*-
uznane powszechnie za narjlepsżę — Wszędzie do nabycia  ! 968 4(i o

Główny skład na Kraków:
JANECZEK & WOJCIECHOWSKI, SM papieru, Kraków, Rynek 8.
O  H e r b a t a  z  B r o d ó w 6  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKA
* C

zbioru majowego, poleca h a n d e l

W. Adamów icza

t       Sobota, 29 Czerwca 1901.

15 w  B rodaoh  n a  pogranicza rosyjskiom. 99 o

^  I fu n t  „Familijnej** bardzo d o b r e j ................................złr. 1.10
D 1 fu n t  „Melange de Moskau** w oryg. opak., najlepszej 2.50 
ć  1 fu n t  „Imperial** cesarskiej,  w oryginalnem opakowaniu ,3.5()

_  „ -------------------------------- —  1 fun t  „Okruchów** z najlepszych he rba t  kwiatowych • >'20
“ Croata z  B rod ów ! ® Kawa Ceylon znakomita,  franąo 5 k i l o ................................9 —

Wiosenny KAWIOR niesolony, I  
PORTER ANGIELSKI wytrawny

p o le c a 1489 4 4

A. H aw ełka, K raków ,
CES. i KROL. DOSTAWCA DWORU.

A d r e s  t e l e g r . : l l a w e ł k a .  K r a k ó w . T e l e f .  N r  3 3 0 .

Stacyu kolei 
M uszyna - K rynica
/. Ki '; ikovvii  H g .f , jazdy  
z e  Ł w o w i i  12 j. ,. 
z  1 e s z t u  12 , KRYNICA Pocziii (trzy razy 

dziennie) 
i urząd A U jfra li­

czny  
w  m iejscu.

c. k. Zakład zdrojowy w Galicyi.
W K a r p a t a c h  590 m. n. p. m.

dragi. Xa s ta c r i  wvgodn
i)(l stacyi kulejuwej Muszyna - Krynica godzina bitej

e powozy.
. Ś r o d k i  I e c x n i c / . e :  żuroje : „Zdrój główny** i „Słotwinka**.‘b a idzo silnej szczawy wa- 

nćnno- i maynezyowo-sodowo-żelazistej. Kąpiele mineralne bardzo obfite w wolny kwas u, 'g in  
metodą Schwarza  ogrzewane.

K ą p ie le  g azo w e  z cizystego kwasu węglowugo.
Skarbowy zakład hydropatyczny pod kierownictwom spocyalisly D ra  H. E b e rs a .
K ąp ie le  r z eczn e ,  e le k t ry c z n e ,  m ię s ie n ie  (m asage) ,  l e c z e n ia  d y e te ty c z n e  i te re n o w e .
K l im a t  w z m a c n ia ją c y ,  p o d a lp e j sk i .
W ody m in e r a l n e  k r a jo w e  i w sz e lk ie  z ag ra n ic z n e .
Kefir.  Z en ty ca .  M leko s te ry l i z o w a n e .  - G i m n a s ty k a  leczn icza .  Apteka.
Lekarz zakładowy D r  L. K opf  z K ra k o w a ,  s ta le  cały czas ordynując -. N a d to  d w u n a ­

s t u  l e k a rz y  wolno prak tykujących .
M ie sz k a n ia :  przeszło 1500 pokoi z. całkowitym komfortem urzadzoii ,-ch w cenie od

1 kor. 20 h. wzwyż.
D o m  z d ro jo w y  z h o te le m .  C z y te ln ia  i w y p o ż y cz a ln ia  k s ią że k .  R e s t a u r a c y a .  P e n -  

s y o n a ty  p ry w a tn e .  H ote le .  C u k ie rn ie .  Kościół katolicki, k a p l i c a .  Cerkiew. Muzyka zdrojowa 
s ta ła  (dyrektor A. Wroński). S tały tea tr, koncerta, odczyty, bale, wycieczki towarzyskie, 
place gry  do lawn-tennis .

Spacery  w urocze okolice Karpat.  R o z le g ły  p a r k  szp i lk o w y ,  wzorowo urządzony, oko ło  
100 m o r g ó w  o b sza ru .

F r e k w e n c y a  w 1900 roku: 5880.
Sezon o d  15 m a j a  do  30 w rz e ś n ia .  W  m aju ,  czerwcu i wrześniu ceny kąpieli,  pomie­

szkali w domach .-.karbowych i po traw  w restuurac.yi domu zdrojowego o 24u/j niższe. W  l ip c u  
i s i e r p n iu  n ie  u d z ie la  s ię  u b o g im  ż a d n y c h  ulg ,  j a k  u w o ln ie ń  o d  t a k s  k u r a c y j n y c h  i t. p.

Rozsyłka wód mineralnych krynickich od kwie tn ia  do listopada.
Skład.y we wszystkich większych m ias tach  w k ra ju  i za granicą.  1556 3 5
B liż szych  w y ja ś n i e ń  u d z ie la  n a  ż ąd a n ie ,  o ra z  b r o s z u r y  i p r o s p e k t a  ro z sy ła

c. /.*. Zarząd  zdro jow y  w  Krtfnictj.

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy
B Y S T R A  obok B I E L S K A

( Ś I i Ą / i K  A U S T i l Y A C K I ) .  1226 7 10
W y t w o r n e  u r z ą d z e n i 3 !  C e n y  u n i  i a r k o  w a n e l

P ro s p e k tó w  d o s ta r c z a  Wm r.<id.

Wodę do picia, wolna od zarazków,
dostarcza ty lk o  jed yn ie c. k. uprzyw il.

F l l t e i *
w yrabiany i sprow adzany przez 1335 3 6

W U h c ln m  J ip iicL  n e p  Co. w  f t  ' im h d n ,  J J J j J . , H a u iK ija ss i' -7— 7.
Graz, E lisabethinergas.se 7. Insbruk , E rierstrasse Ki.

F a b r y k i  d l a  c e n t r a l ,  o p a l a n i a , w c n t y l a c y i , o s u s z a n i a ,  z a o p a t r z e n ia  g a z e m  i wodą.

UZDROWISKO i ZAKŁAD I A W n B 7 C  
LECZENIA WODA - * n ” W n 4 L

( K R Y  S i t  O R F ) ,  Ś I - A Z K  i l  S T H Y K  K I  P H / Y  B I U L ś K U .  
• o t w a r t y  c a ł y  r o k .

Poczta, te legra f  i s taoya kolejowa. — Pyszne położenie górskie u stóp Szląskich Beskid —
klim at  zdrowy, łagodny najnowsze wzorowe urządzenia  lecznicze i kąpielowe — oświe­

t lenie acetylu we — znakom ita  resfauraeya  pod ścisłym nadzorem lekarskim.
Lekarz  k ie ru jący  D r L eo p o ld  N em erad, znakom ity  kydropata ,  długolet.  k ierow nik  Zakładu

wod'leczniczego w Lindewiese. 1197 28 28
W szelkich objaśnień udzie la tylko dzierżawca dóbr i Z ak ładu  kąpielowego: C arl FornGr,

Środek do farbowania włosów
E F F E K T O H  E . L IN K A

przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera  żadnych 
szkodliwych metalicznych składników, jak  ołów, miedź itd. je s t  dla  zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, farbu je  posiwiałe i rude włosy n a  głowie i brodzie, 
oraz brwi trwale, nie puszczając przy  myciu lub w kąpieli  parowej, n a  czarno, 
ciemno, szaro lub jasnawo. W ielk i  karton  złr. 2- . kar ton  n a  próbę złr. P — ,
W O D A  T 3 T  f l A T T Y  do fa rbow ania  ciemnych włosów n a  złocisty kolor — jedna
W  \ J U J A  J d I j U J N I U  czw ar ta  l i t r a  f laszka złr. " 5 0

Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. 1511 3 P*

E ,  L I N  K ,  f r y z y  er -k o sm e ty k  i sp e c y a lis ta  do fa rb ow an ia  włosó'7?
Wiedeń, I., Spiegelpesse Nr 13.

P««l K r a k o w em  -  ca ty  ro k  ~
„ a u u a t u w iw  Zakład kąpielowy wod sranym i &
wśród pa rk u  s tu le tn iego i lasu  szpilkowego, 5 kim. od Krakowa, s tacya  kolei, p<c7t.a * te legra  

w miejscu, 18 razy dziennie połączony z Krakowem  koleją i o innjF!si'm,l_
Z nane  w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, p rzewyższają  svf*  ̂ ł a .
t e o z a o ś o l ą  inne tego rodzaju  wody krajowe i zagraniczne,  leczą: przewiek//  g o s o i e o j *  
wowy i mięśniowy, jakoież  dnę (podagrę), choroby serca  n a  podstawie  reu*i 'tycznej,  -e -
b ó l e ,  szczególnie ischias,  p o r a ż e n i a  ta k  cen tra lne  ja k  obwodow e, kD b  we wszys* J 
postaciach, o h o r o b y  i k ó r n e  połączone z przerostem i zgrubnieniem ' skóry, prz

kłe z a t r u o i a  r t ę o i ą .  i ołowiem, obrażenia  k o ś o i ,  różne chornby n e r w o w e . .
W  nowo urządzonem S an atoriu m  z cen tra ln ie  ogrzanenii  łaz ienkiin1 mieszkania® > J- 
t a rzam i i ogrodem zim owym , ogrzana  je s t  woda s ia rczana  w naj-(0.wszy sposób 1“ ■F 1 ą 
m etodą  Czernickiego) używ aną  w pierwszorzędnych zak ładach  zagranicznych, wsko eg° 
u le  u traoa  n io  ze  aw y o h  a k ła d n łk ó w  i d latego kąpiele siarczane ' 'e  są
p ierw szo rzęd n e , szczególnie w połączeniu z kąpie lam i i t u b a m i  e lek tr y o * “  ■ "  le- 
ża lm ach  galw anizacya,  fa rad y zacy a ,  e lektrom asaż  i wszetkie procedury e lektro  p utyczne 
i hydroterapeutyczne , wykonane przez lekarza  zakładowego Zakład  kąpielowy “ n ) owniez 

w czasie zimnej pory cen tra ln ie  ogrzany, o twarty  «d Igo m a ja  do l g °  Paz zl6rnika. 
Mieszkania  odnowione, w kwie tn iu ,  m aju.  wrześniu  i październiku o trzecią  cześć tańsze. ~~ 
M uzyka zakładowa — Pensyonat  i re s tau ra cy a  w  miejscu —  Ceny um iarkowane. — Buzszy

szczegółów udziel* z a r z ą d .  268 2 v



Sobota, 29 Czerwca 1901. In O W A h  F  O R M A.

L ib r e tto
do opery

Cena kor. 1 '50.
W Każdej Księgarni.

1574 3 li

ŁUCYAN R Y D E L . 
POEZTE.

W' -danie nowe. ozdobione rysunkam i 
i portretem  autora  rys.

St. W yspiańskiego
powiększone utworam i pisanym i do na­
rzeczonej. w a rty styczn ie  w ykonanej 

okładce pomysłu i rysunku  
St. W y&piańskiego

wyszły nakład-m  1 ó:>H 2 10

Księgarni D, E. Friedieina
w  Krakowie. Rynek il  11 (telefon 452).

Cena egzemplarza broszur, złr. 160.
T »n nabycia we w szystkich księgarniach.

Są do nabycia w księgarn iach  dzieła 
pedagogiczne Reussnera do prędkiej i 
najła tw ie jsze j nauki języków obcych 
bez nauczyciela pod ty t.:Samouczek:
P o l s k o  - N i e m i e c k i  kurs w s t ę p n y  ( E l e ­

m e n t a r z )  po lb. 35 i 00 et. Kurs I - s z y  
00 < t,, kurs I l -g i  złr. 2'40.
P o l s k o  - F r a n c u s k i  kurs I - s z y  złr. 1.80. 

kurs II -gi złr. 4 80. t . r a m a t j k a  P o l ­
s k o  - I r a n e u s k a  złr. 1-ftO. 

P o l s k o - A n g i e l s k i  kurs 1 - szy złr. 112, 
kurs I l -g i  złr. P80 .  komplet złr. 2*70.

Amerykański Przewodnik
z rozn a r k a m i  angielskiemi 75 <;t.

Wypisy Francuskie w ^Z -
ęaise) złr. I 20. 1470 3 18

Główny skład w K sięgarni Dra Wład. 
Miłkowskiego w Krakowie.

Lokal sklepowy
po cuK ierni. o 5 ub ikacyach . przy ul, 
D ł u g i e j  Nr. 20. n a d a ją ty  się na re- 
s ta u ra c y ę . kaw iarn ię  itp ., zaraz tanio 

do w \n a jęc ia .
Mr Tam że Sklep z poko- 

jem do w ynajęcia. 1544 5 5

Sól szybikową
z M agazynów W y d z ia łu  K r a j o ­
w e g o —  zupełnie czystą, hy- 
gieniczną, opakow aną w k a r to ­
nach —  nabyw ać można w H andlu 

kolonialnym  1452 28 o
« J .  F .  F I S C H E R A

w  K r a k o w i e ,  l i n i a  A — B .

K. Zieliński,
mecMiuk i optyk, w K M owie, linia A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony
m agazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
U trzym uje n a  składzie oryginalne am e­
rykańsk ie : Grafofcny „Columbia" 
od 70 kor. z reproduktorem  i rek o rd e- 
rem. Gramofony po 120 kor., W ałki 
do grafotonów , oraz P ły ty  kauczukow e 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierw szorzęd­

nych artystów .
W szelkie reperacye oraz zam ówienia 

na okulary lub binokle ze szkłam i kom- 
binowanem i. bez w zględu na  barw ę, wy­
konuje z w szelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. O kulistów  we w łasnej 
pracow ni w przeciągu 24 godzin.

Zamówienia lub reperacye s prow rw yt 
odwrotna pnetta.

Posiada własną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 1433  28 o

Słabość męską
skutki szczególniej t a jnych  grzechów mło­
dości oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, ja k  pewnie i t rw a le  je nsunąć, 
poucza jedynie  w licznych wydaniach  
72 rozpowszechniona książka:  33 35

Dr>a Retau’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnieuia 
swych cierpień, a za użyciem kurac j  i w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za  nadesłaniem  należytości, 
o trzym a się książkę w kopercie franco 
przez Verl&gB-Ma(,'azin 1. F .B ie r e y  
W L ip  ST: N eum ark t  15.

W  K r a k o w ie  m a na składzie księ­
g a rn ia  J. M. H im m elblaua

F A R B Y  O L E J N E  d o  u ż y c ia  g o ­
to w e  d o  p o m a lo w a n ia  d r z w i, o k ie n ,  
śc ia n , p o d łó g , s c h o d ó w , d o m ó w  w e ­

ra n d , s z ta c h e t  i t. p.

REIM i SPÓŁKA w Krakowie,
R y n e k  3 7 .  L i n i a ,  A - B .

_________________________  p o J e c ą Ń ą  n t y t a n U - j .

F A R B Y  L A K I E R O W E  
d o  p o d łó g .  

G L A Z F R Y  d o  p o d łó g .

Lakier
DO

tablic

L a k i e r y

Krem y i Pasty
d o  o d ś w ie ż a n ia  z ie lo n y c h ,  

ż ó łty c h  i c z a r n y c h  
b u c ik ó w

Krokiety Lawn-tennis 
Rakiety, Prasy do rakiet, 
Kule i Kręgle z drzewa 

Lignum Sanctum.
P A P I E R ,  Lep,  T rza sk i  na muchy ,  

Naftal ina,  Liście paczulowe,  Sa­
szetki  i Ka mfo ra  p rzeciw molom.

T y n k tu r a  n a  p lu sk w -y . 
Rozpylacze  na p ro szek  i t ynk tu r ę .

A Inc." 147 .

i iLIW Y r  ó ż 11 y c li -g a t u n k
do ma?

SMAROW IDŁA na osie.
PASY.  GURTY do

r

I , a k i i ‘ r y

na kapelusze
w r  i ,  z ii c  li k o l o r u '  

F-A li DY  
d o  m atftryj i p iór.

Płaszcze gumowe 
Płachty nieprzemakalne 

l i  I L O ^ Z E
rosyjskie i amerykańskie

Przyrządy 
gimnastyczne 

ogrodowe

Hamaki Dla dorosłych i dzieci.
Przybory 

do rybołów stw a

Balony 
i  p i ł k i

gumowe
M i  nożne „Football"
w największym  

wyborze

P id s / .o k  n a  u w a d y  Z A C I1 F .R L IN  
A in l tT u  

P io s / . e k  P e r s k i  n a  w a g ę  
Ś r o d k i p r z o c iw  s z c z u r o m  

i m y sz o m .

m a s z y n ^

L a ta rk i
t  a j  e n n e  

i  r ę c z n e .

ARTYKUŁY
t

Linoleum Ceraty 
R o g ó ż k i

C h o d n i k i  
Przedściółki.

Od .przeszło SO la t  znana

WYPOŻYCZALNIA ISIAZEK
E. i A. Gumplowiczów

"lica Bracka Nr. 5,
na stale na składzie wszelkie now-ości 

, ISA im. niemieckim, francuskim i an­
gielskim języku, i poleca się względom 

P. 'T. Publiczności. 959 13 o

XA.TI KPSZE HYGIENICZNF
T o w a r y  G u r a ^ j w e

do ce ló w  s a n i ta rn y m i
polecają ^ U 4 7  14 0

R e i m  i  S p ó ł k a
w Krakowie. Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darn.n V j  -yłka dvskretnie

n r Y Y Y Y ^ n r Y Y ^

1 149 10 0

x x x d o o o o c x x x x x x x :
Czapki do podróży, 
Parasole i Laski,
Bieliznę Dra Jagera,
Paski damskie i męskie, 
Rękawiczki tiams. i męskie, 
Pantofle, Kalosze i t. d.

POLECA

MAGAZYN NOWOŚCI

Kamizelki pikowe,
Kufry i Torby,
Koszule białe,
Koszule kolorowe, 
Koszule dla turystów, 
Krawaty najmodniejsze,

w Krakowie, ni. Floryańska Nr. )3.
M T  Wyhór wielki. Ceny n is t ie  stałe. '19M B t a m « i 0

W y sy łk i p o c z tą  o d w ro tn ie , n ie  l ic z ą c  o p a k o w a n ia .

Wiedeń. Hotel Muller Wiedeń.
\ r .  1 9 ,  G R A B E K  J f r .  1 9 .

Najpiękniejsze położenie W iednia.  -■ Staro - renomowany h o te l ,  zupełnie nowo odnowiony, 
elektryczne oświetlenie, w inda  dla osób na  wszystkie p iętra,  piękne apartam entu ,  pojedyncze 
pokoje od złr. I tiO wzwyż wraz z obsfngą i światłem. R e s ta u ra c ja  znakomita. 1070 7 8

F .  H a c k ,  właściciel.

„Vmaces“
n o w ą  e s e n c j / ę  o c t o w ą  poleca się j a k  najgoręcej każdej gospodyui, 

każdem u właśc'h tulowi hotelu i  restaura torow i. l łr z y  rządzony z  n ie j ocet 
ma ■ 1) m /boA iy  sm ak i zapach, 2) bardzo wielką siłę konserw ują* t, 3) wolny 
je s t  od bakteryj, ł )  nic psuje się, 5) je s t o wiele tańszy, n i i  gotowy kupiony ocet.

C eny '.^ -litrow a flaszka  na 5 — 10  litrów  octu 1 k o r., V ,-litrow a 
flaszka  na 20— 40 litrów  octu 3 k o r.

W  zapasie m ają  : a p t e k i , h a n d le  ł a ­
k o c i ,  s k ła d y  a p te c z n e  i  h a n d le  tc w a r ć w  
k o lo n ia ln y c h .

S k ła d y  n a  G&licyę i  Bukowinę u  
Henryka Blumenfelda we Łwcwie.

HT U w a ż a ć  n a  z n a k  o c h ro n n y , obok  
s ię  z n a jd u ją c y . T H  132 22 28

poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci ręcznie tk an e

XXXXXXXXXX*X*XOXXXXUXXXXXXXXX
jjA? -7 honorowym c. k Ministerstwa handlu. .

Krajowe Towarzystwo tkackie
„ P  R  Z  Ą D K A “ j|

w  K r o ś n i e  | |
U

PŁÓTNA K O R C Z Y Ń S K IE J
od najgrubszych do najcieńszych web £

i BIELIZNĘ STOŁOWĄ . x
o w zorze kostkowym i adamaszkowym,

X-™ siatkę do suszenia ckmislu. £
Zam ówienia nadsyłać prosimy w prost do Krosna (poczta, te leg raf 

^  i stacy.-i kolejow a w miejscu). 10 29 o
Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną poczta.

xxxxxxxxxxxxxxoxxxxxxxxxxxxxx
Bayei a Salicylowy plaster kauczukowy
jest środkiem rac jonalnym  do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia

odgniotków, wzdymek i zgrubnień skórnych.
1 koperta  tego znanogy ze skuteczności plnstru wraz z dokładną wskazówką użycia kosztuje  
30 et.., na  p row inc je  85 et. po przesłaniu należytości w znaczkach listowych. Zamówienia  prze­
syła. pod adres.:  Apotheke zum „Romischen Kaiser“ , Wien, I., Wollzeile 13 Hugo Bayer, Apotheker.

Na składzie w Krakowie m a Konstanty W iszniewski, ul. Floryańska. 1558 2 8

T y l l t o  z ł r .
Z koszt uje nowo wynaleziony

aparat fotograficzny „Edison"
najdokładniejszy, najprostszy  i najtańszy ze wszystkich dotąd wynalezio­

nych systemów.
L \ l i < n n  "  'Ai® najpewnigjjgą  re k o jm l^ ia ^ o h ła d n ie j s z e g o  d z ia łan i t f  

. .  l i t u ,  U IL  j najlepszych \ \vnikót\,  K ażdym oże  bez żadnego poprze-, 
dniego przygotowania wykonywać znakomite  zdjęęia. Nieudanie się, przy 

sumiennej gwarancyi — wykluczone. j

nadąje  się tak  do b łyskaw icznych ,  jak  i czasowych z d j ę ć * -  je s t  przeto ,
d la  turystów, malarzy,  na tura lis tów , jak  również d la  przebywających n a ,  

lotrzebnyn;. A parat, dający się sk ładać, w eleganckiej kase tce, wraź z pa ­
pierem i maszynką do kopiowania, la ta rką ,  kąpie lami i wogólo wszelkiemi przyhorami ko­
sztuje złr. I -JO l e uSlłih a p o ta t  w więkazym tecioacie 5 ękcr.ynkę__j opakowario

29 ct.) W skazówki co do sposobu użycia załącza się darmo 1525 2 3 j

A  I, F  K  K I) F I K .  II  K i t  w  W i e .l n i i i .  I — A d l e r g a s s e  N r . 1 0 .
—  i . ... i - -  - -  . -  - a - r

-Edison
wsi uiezbcdnb

• r

C i ą g n i f t i i i e  I g o  l i p s a !
NT Główna wygnana koron 40.000. TH

O WIELE TANIEJ
niż n a j t a ń s z e  l o s y  albo p r o m e s y  są  kw ity  w ygran ia  ( K u p o n y  p r e m i o w e )  od : 

Losów austr. Czerwonego Krzyża z term inem  g ran ia  do roku 1933.
Losów węgier. czerwonego Krzyża „ „ „ „ 1933.
Losów węgier. Bazylika (Dombau) „ „ ,. „ 1935.
Losów Tytoniowych Serbskich „ „ „ „ 1953.

Takie  4 kw ity  w ygryw ające  (kupony premiowe) rocznie z 9 c iągnieniam i n a  wszystkie główne 
i m niejsze  wygrane  po złr. 35.000, 30.000, f ranków 100.000 i t. d. i t. d., sprzedajemy aż do 
dalszej zmiany po kor. 34 gotówką, albo n a  20  ra t m les lęo z n y ó h  p o  2 kor. Po złożeniu 
pierwszej ra ty  m a się wyłączne prawo do grania .  Zam ówienia  najlepie j  przekazem poczto­
wym. L is ty  losowań i prospekty darmo, wystarcza k a r ta  korespondencyjna. 1548 3 3

Kantor wymiany FRIEDLANM & SFITZER, Wiedeń, I , Wollzeile 25.

M . B ę y e r  i  S p .
w  K R A K Ó W M ,  S u k i e n n i c e  N r .  1 2 ,  1 3  i  1 4 ,

naprzeciw kościo ła  Najświętszej Maryi Panny,

polecają

Wielki Zakład
WYROBU BIELIZNY i W YPRAW  ŚLUBNYCH 

Skład fabryczny towarów płóciennych 
BIELIZNA damska i męska od 1 złr. za sztukę,

Dziecinna w  w ielk im  wynurzę i każdej w ielkości.
(  a l e  w y p r a w y  d l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  w ą  g o t o w e  

i i  a  s k ł a d z i e  p o  n a j n i ż s z e j  e e n i o .
P łó tn a  kraj o w e i zag-panicz ne. 

BIELIZNA STOŁOWA BIAŁA I KOLOROWA. 
Kołnierze, Mankiety, Fólkoszulki białe i kolorowe.

O Ł Ó W N Y  S K Ł A D  
orygin. Bielizny wełnianej trykotowej prof. Dr Gustawa Jaegera, 
oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych pończoch damskich < dziecięcych, także skarpetek

męskich i dziecięcych.
M a w i o s e n n y  m w o i i :  E lu z k i  do p r a n i a  k r e to n o w e , ze firo w e  
i je d w a b n e  od 1 z łr . 75 c. z a  s z tu k ę  —  H a lk i  le tn ie  k re to n o w e , 

w e łn ia n e  i  je d w a b n e  od n a j ta ń s z y c h  do n a jo z d o b n ie jsz y c h .
Zamówienia zamiejscowe wysyła się odwrotną pocztą i próbki

na żądanie opłacone. '.166 u  o

lecz także w Niemczech, Franojń. Rosji ,  p- ństwacł  
t . o r o b o  rr. - k ó r n y m

wszelki m

Od roku 1868 je s t w użyciu z najlepszym  sk u tk iem ' '

Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE
wypróbowane na klinikacłp i przez wielu p r ą k ty k n ją c ^ A  lekarzy, nietylko w A n s tro -W er  ech,

H ańsk ich ,  Szwajcaryi itp., — ’ ^eciw 
L f t A e j  nrzeciw

w y i » z i  A  s k ó r n y m , ,
Skutek  smołowcowego my.Lu Bo u  ra  'jako hiuptf.icznego arodfka do usunięcia łupieżn z brody 
do czyszczenia i odwuni: nią skory jes t  również o g ó ln *  uznany. — Bergera 
mydło amotowcowe .. i r a  4 0  procent s m o ł o  . c a  drzewnego . wyr.iżnia się 
znacznie od wszelkie!: innych r r .v d * ł  smół- ■■.•owych. - Ry się o c h r o n i ć  
przed f a ł s z ó w  i n i a m i .  , uie/.j żądać wyraźnie B ergera mydła smołowcoweno 
i nważaó na iaki. i alk ot !. znak ochronny.

W uporczywye.h cierpieniach skórnych zam ias t  m y d ł a  s m o ł o w c o w e ­
g o  nżywa sw skutecznie

Bergera mydła smołowcowo - siarczanego.
■ Ifk o i l u d n ie j s z e  mydło smołowcowe do usunięcia  wszelkich N I E C Z Y S T O Ś C I  CERY.

n j  wyr z-.my “-kurne i na  głowie u dzieci, tudzież jako  niezrównane mydło do mycia i kąpieli 
dla codziennego użytku służy, zawierające  35 procent gliceryny i pachnące.

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 35 centów, wraz z opisem użycia.
Z innyub lecznic cl i kosmetycznych mydeł B ergera poleca się następne, zas ługujące  

na  uwagę:  MYDŁO BENZOOWE dla udelika tn ien ia  cery; MYDŁO BORAKSOWE przeciw w ypry­
skom; MYfiŁO KARBOLOWE do wygładzenia  oerv i blizn no spie i jako mydło odwaniające; 
BERGERA iGLIWIOWE M’ DŁO DO KĄPIELI 1 IGLIW10WE MYDŁO TOALETOWE' BERGERA MYDŁO 
DLA MAŁYCH DZIECI. (Cena 25 centom).

B e r g e r a  m y d ł o  p e t r o s u l f o l o w e
przeciw czerwoności twarzy ,  siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; -  MYDŁO PRZECIW 
PIEGOM bardzo skuteczne;  MYDŁO SIARKOWE przeciw trądzikom i nieczystości tw a rzy ;  MYDŁD 
TANNINOWE przeciw poceniu nóg i wyoadaniu  włosów.

B e r g e r a  p a s t a  do  z ę b ó w  w  t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów: Nr. 1 do zwykłych zębuw. Nr. 2 dla palących. — Pena  
30 centów. Względem wszystkich innych MYDEŁ BERGERA zwracamy uwagę na sposót uży ­
cia. Należy żądać zawsze mydeł B ergera, gdyż is tn ie ją  liczne, a bezskuteczue naśladownictwa.

SKŁACY w Krakowie m a ją  pp. ap tekarze  W. R edyk ,  M. P roń ,  .1. Lesikowski,  F o r tu n a t  
l i l ra lew ski.  £  Heller,  R osenberg ,  K on s tan ty  W iszniewski  OL Otowski, Mikucki,  K. J a h r ;  

f Wieliczce B. Miczyński: w Bochni M. G a t ty ;  w Tarnowie .1. Sokalski, L. F rauenglas ,  Niesie- 
w s k i ;  w Rzeszowie A. Karp ińsk i;  w Nowym Sązczu R. Jakubowski,  W. F ilipek; w Siarym  

Sączu Fiałkowski; w Chrzanowie L-. Włocki: w Oświęcimie A. Polaczek: w--iywcu I). Matula, 
L. Graff;  w Sędziszowie I. Jaśk iewicz ;  w Jaśle R. Palch;  w Wadowicach J .  Macudziuski; da- 

: lei we wszystkich aptekach g a lic j jsk ich .  858 10 24

Dra F R Y D E R Y K A  L E N G IE U l .13200
Balsam brzozo w >

.Tuż sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na  pniu prze­
d z iu r a w io n o  korę, znany jes t  od n iepam ię tnych czasów, jako naj- 

znakom itszy^środek  piękności ; jeżeli się jednak  ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim raz ie  dopiero nab ie ra  prawie  cudownej siły.

Jeżeli  wieczorem posmarujemy tw arz  lub inne miejsce skóry 
tym  halsamem, to już n a za ju trz  rano odpadają p ra w ie  n ie ­
znaczne łupieże ze  Bkóry, która Btaje Bię przezto lśnlą- 
00 białą 1 delikatną.

Balsam ten wygładza na  tw arzy  zmarszczki i blizny pow­
sta łe  z ospy i nadaje  tw arzy  młodocianą barwę, a cerze białość, 
delikatność i świeżość,; usuw a  w najkrótszym  czasie piegi, p lamy 

wal inianL blizny, czerwoność nosa,  s t łuszczenie  i wszelkie inne nieczystości  cery. Cena 
słoi., i z ófisem użycia 1 złr. 50 ct.  D ra U en g ie la  m yd ło  b en zo eso w e , nałagodniej-  
sze i najoij  wiedniejsze im d ło  d la  skóry, umyślnie  przyrządzone po 80 ct.

Do i bycia w każdej większej  aptece, m i a u c  "icie: we Lwowie u Z. Ruckera :  
w Krakowie u W ik to ra  R e d y k a ;  w Czerniowcach r  Golichowskiego nast.  Mahl apt.  
Schni c i i  I uiitin. droguerya;  w Tarnopolu n M a r i a n a  Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
nM, Aditr.:, .1. Niesołowskiego: w Bielsku u Alfr. R lum en tha la  i w drogneryi  A. Haas.

F atenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 28 23

inz. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

ZAWOJA
klim atyczno- lecznicza miejscowość górska  

na lato od 15 czerwca otwarta 
W  tym rok r  znacznie ulepszona restauracya,  
knchnia  i o b s łu g a , może wszelkie życzenia 
Szan. Gości zadowolnić. Odnow.one również 
m ie sz k a n ia , niemniej zapewniona dobra ko­

m un ik ac ja .
W  własnym in teres ie  Szanow. Publiczności 

uprasza  o wczesne zam aw ianie  mieszkań — 
i poleca się 1257 20 20

S . l i r i tU , S,a w o ja  H a  M a k ó w .

I w o n i c z
iim wj slono-jottowti-broinowe.

Położenie górskie 4 1 0 — 600 me­
t rów n. p. m.. dokoła lasy szpilkowe.

Kąpiele słono-jodowe, borowinowe, 
igliwiowe, zimne.

H ydropatya, masaż, gim nastyka.
Urządzenia wygodne. Oświetlenie 

elektryczne. Czterech lekarzy udziela 
porady lekarskiej.

Sezon od d. 20go maja do końca 
września b. r. Świadectwo ubóstwa 
uwzględnia się tylko w I. i l i t  se­
zonie, w którym  i m ieszkania tańsze 
o 3 0 % .

Lekarz i km iownik z a k ła d u : Dr 
Kiemens Dębicki. 1112 10

Odznaczony c. k. m i lałem państwowym za 
znakom ite wyroby.

Najlepsze fachowe źró­
dło zaknpna  wszelkiego 
rouzaju zegarków, klej­
notów, tow arów  złotych, 
srebrnych, z  granatów i 
nowego sreb ra  u f irmy

zegarm is t rza  i z ło tn ika  (ucznia techniki  
w Bielsku),

w Bernie mor., wielki rynek L. 8.
Dobre zegarki niklowe 3 złr. 75 c t . , srehrne 

5 złr. 80 ct. 1279 15 26 
Proszę żądać mojego nowego illnstr.  cennika.

KLIA NOWOŚCI
oraz

Magazyn BIELIZNY wlanego wyrolin 
Henryka Heckta

otw artą została przy ul. Grodzkiej 25.
T akow ą zaopatrzyłem w towary  najlepszej 

ja k o śc i, k tó re ,  mimo że znacznie  podrożały, 
sprzedaję  po cenach na jtańszych ,  s ta łych i bez- 
konknrency jn jrch.

Oenj uwidocznione są na  każdym przedmiocie 
Zam ówienia  z prowincyi uskuteczniam  w n a j ­

krótszym cza s ie , prosząc zarazem przy zamó­
wieniu kosznl o dokładne podanie  nnm eru  sżyi, 
zaś kalisonów o objętość tychże.

T ak  tu te jszym , jako też  kapującym  z prowin­
c j i  wracam  pieniądze, jeżeliby  z towarów nie 
byli zadowoleni.

Dziękując  uprzejmie  za dotychczasowe zaufa­
nie - polecam się nadal  łaskaw ym  względom 
P. T Publiczności.  1483 7 10

H c m r y k  R e c h f ,
Kraków, ul. Floryańska Nr 2 (Hotel Drezdeński). 

FILIA: ul. Grodzka Nr 25 tohok handlu WP. 
Armótowicza)

1444 52 62

Dla rekonwalescentów i chorych 
najposiln iejszym  napojem od­

żywczym jest
t u >

HAYA Wino z Somatozą przez powagi lekarskie ogólnie polecane 
i używane. Prawdziwe tylko ze znakiem 
„Opatrzność". • n r  Butelka 3 korony TW

H w  sWafl? v  apletach 
K. Krzyźanowstiego 1P JSotascta te  Lwowie



Nr 147. iN U  W A h  ri i  u  tt M A. Kotwa, 29  uzerwca i y u i

L  Dubeltówka Lancaster C. 12 angieis 
Dubeltówaa Hamerles C. 12 tram u 
Sztuciec Manlichera do polowania.

.■i, Jo sprzedania  a K. Zielińskiego op‘
: mechanika, Kraaow A—B, Nr. 39. 1W2 .

POMOCNIK
zdolny ekspedyent — zn a jd z ie  za:, a 
■adę w Handlu drobiazgowym i 
m atnym F erd y n a n d a  G u ttler. •. ujSw. 

ni. k  uoK a N r. 2 o

Potrzebuję / '5Ub ie k ta  c u k ; jp rn c z e g o  
■ębatnikówM pierm kow . toki i 3 

'ł k js e i ' S l e r i i t o i L t o ł i  * . k i  
Kraków, al. Bracka L. 6 .

wyrobów m.odowych
; poleca 1490 9 50 
').• c ia s tka  na  miodzie,I cudzie ii śv 

*  . k  iL  » o w c  posypywane,
j  i  , S to .  sy jnę  t o r t y  m io d o w e ,

X X .  U irt|d » U N i K rakow ie  
£  I tft. F rU k oiszk au U  a. 1.

C -

   —  ^ ‘ —   

„SARMACYA“
S M  i w l l M i  Uralów i f o r a m t j y

w Krakowie, ul. Szewska 2.
' 'Yzn.agaj.i, y się ru ih  in teresów i dobrze po­

j ę ta  ekonon ia czasu w y tw a rza ją  coraz większą 
potrzebę z»upbtrywania  się w d ruk i  i form ula­
rze. N iena  dziś prawie  s ta n u  i z aw odu ,  k tó ­
ryby mógł obejść się bez ty ch .  m ożna  powie­
dzieć pomocniczych środków. To też. z każdy m 
rokiem mnożą się rodzaje  gotowyah druków 
i"formularzy, s łużących na jrozm aitszym  urzę ­
dowym i p ryw atnym  .nteresom. Je d n a  tylko, 
a wielka panow ała  dotychczas niedogodność 
dla, P. T. Publiczności oto nie było w Ctu- 
licyi specyalnego sk ładu  tych artykułów , jak  
to już  oddaw na  zaprowadzono zagran icą  Stąd 
też in te resanc i  m usie l i  dopiero szukać potrze­
bnych im druków po różnych drukarniach, księ­
garn iach ,  sk ładach  papierń  i ga lan tery jnych  - 
i częstokroć k i lka  różnych formularzy nabywali  
dopiero w k i lka  różnych miejscach. Narażało 
tu icb n ie ty lko na  trudy, ale i n a  s t ra tę  czasu, 
n ieraz całkiem bezowocną, gdyż niektórych for­
m ula rzy  nigdzie  znaleść nie mogli.

Chcąc zaradzić, te j  niedogodności, podpisany 
otworzył w środka m ia s ta  przy ul. Szewskiej 2 
pod firm ą  „ o a rm ac y i"  wielki,  specyalny i ob­
ficie zaopatrzony Skład wszelkich druków i 
form ularzy potrzebnych dla  osób pryw atnych ,  
władz politycznych i a u to n o m iczn y ch , sądo­
wych, szkolnych i t. d.

Z n a jd u ją  się zatem na  składzie: l iruki  ko­
ścielne i paraf ia lne  (k o n t rak ty  ś lubu ,  św ia­
dec tw a  ubóstwa, m etryki  itd.); wojskowe i do 
władz w o jsk . - (prośby o odłożenie ćwiczeń, re- 
klc.macye itd.); sądowe (podania w sprawach 
egzekucyjnych, cywilno-sporuych itd.);  do władz 
skarbowych i urzędów podatkowych, do władz 
politycznych (w spraw ach  paszportowych, no­
szenia  broni i t. d.); szkolne i do władz szkol­
nych; do władz kolejowych (o posady, o zni 
żenie ceny jazdy Pd.);  d la  c. k. Prokuratoryi 
Pańs tw a :  dla  Kas oszczędności i Towarzystw
zaliczkowych; dla c. k. Poczty; dla c. k. Poli- 
cyi; d la pp. Adwokatów i Nntaryuszy; dla pp. 
Lekarzy i Aptekarzy ;  d la  Przemysłowców i K u ­
pców (kontrak ty ,  l is ty  wypłat,  wykazy  robotni 
ków, kosztorysy, rachunki w różnych forma­
tach  itd.); d la  pp. Właścic ieli domów i hoteli  
(księgi i ka r tk i  meldunkowe, umowy najmu, wy­
powiedzenia, k a r 'y  do wynajęcia  itd.); dla Kó­
łek  rolniczych i Spółek handlowych; gminne, 
gospodarcze i d la administracyi  lasów; cecho­
we: dla  Komitetów zabaw (bilety wstępu, k a r­
tk i  na  garderobę itd.).

Prócz tego znajdn ją  s i j  na składzie pokwi­
tow ania  dla fuhkeyonaryuszy publicznych, dla 
pensyonislów i dla  osób p ry w a tn y ch ,  na po­
bory z kas publioznych itd. 1524

Trzy piękne Folwarki,
z których jeden  z gorzelnią n;i 507 ht. 
kontgnt.. w urodzajnej ziemi nad W isł.i. 
z dobremi budynkami, komplet, obsiane, 
z gospodarstw . tylni. m. znakom icie pro- 
wadzoneiri. są od św. Jan a 1902 w wię- 
kszem skarbm. w bliskości kolei i szosy, 
kilka mil od K rakow a, d o  w y d z i e r -  

le n ia  i w obecnej porze do og lą ­
dnięcia. —  Z głoszenia przyjm uje i ob­
jaśn ień  udziela: Ja n  S k r w jta r sk i, K ra ­
kalii, ni. Jiiijirlln/iska  W . 7. 1575 1 O

Pierwszorzędny dom
poszukuje w szędzie osób z s/.oro- 
kituni znajom ościam i do sprzedaży  
p w nego. pow szechnie ulubionego  

towaru.
W ysoka p row izja  przy wi ększym 

ruchu . także stflłu utrzym anie. 
O ferty pod „X. Ł. .'sJnó- an Hau- 
sen ste in  &. Vogler, Wien. ióit i 2

i

9 )

d )

ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW
owarzystwa Wzaj. Kredytu w Krakowie i filii we Lwowie

z dn iem  31 y ru d n ia  1900 r.

Rachunek bilansu z dniem 31 grudnia 1900 r.Aktywa. W il.

K .

G otówka w k a s i e ..............................................
\\'e k s le  C złonków .........................................

■Rachunek b i e ż ą c y .........................................
Fundusz rezerw ow y:

K. 8 1 . 0 0 0  w 4 ° /0 listach  gal. Tow. Kred.
zierns. po 0 2 '— . . • . K. 74. >20' 

K siążeczk ą w łasn a Nr 7.482 ,. 1.7.->8-l ł

128.454 00 l / dz i a ły  C z ł o n k ó w ...........................................
ii,705.42% | 36 I W kładl.i na k s i ą ż e c z k i ................................

8 5 7 . 7 0 4  3.8 W e k s l e  r e e s k o n t o w a i i e ....................................
! 'i 1’rooent, od weksli pobrany na r. .1001

i, Pundusz rezerw ow y K. s l . o o o  list. gal.
rl .  K. Z. . . . . .  . K. 74.C7ir.wn 

70.278 14 Strata na kursie . . . . . .  1 5 0 '3 o

K. | h.

2 ,306.367 J no 
4.423 3:15 I 34  

874.210  —
5 5 1 8 4  45

I

—r» -
W książeczce  
Saldo zysk . .

74 .520'- 
1.7*58'1 4 761278 j  14 

122.488 | 20

7,8:>7.H(>3 82 i 7 .857.803 I 82

Straty, Rachunek zysków i strat. Zysk.

P rocen ta  od w kładek na książeczki . .
,. od w eksli reekóntow anycli 

K oszta adm inistracyi: płace. czynsz. drn­
ki, koszta prawne
i t. p.........................

,. podatki i należy
t o ś c i .........................

O dpisane n ależytości w ątp liw e . , . .
Saldo z y s k ............................K. 115.488'2o
P rzen iesien ie  z r. 1890 . .. 7'OOir

K. li. K.
107.038 57 P rocent od weskh'.

21. 118 33 P rzen iesien ie z r. 1,899 K. (il.823 '10

61.346 81

w rok ii 19ii(i pobrano 4-21.285-15
,. 482.558'25

Na  ̂ rac.liunek r. 10(11

2 U  51 83
o d p a d a ....................„ 5 5 'ls4 '4 5

Pozosia j. na rachunek r. 1900 427.373
68.482 53 Przeniesieni' zysku z r. 1809 . 7.0(10

1 122.488 20 1
u/0 od rachunku bieżącego . . . . 57.252

|| 491.626 27 i 4 0 P 6 2 6

li.

8 0

Przychód. Wyciąg z ksiąg kasowych za r. 1900. , JECÓZfcliód.

K. n. li

Saldo gotów ki z roku 1809 .....................
U działy  w płacone w ciągu  roku . . . 
W kładki ua k siążeczk i K. 4 ,525 .770  74 
Procent sk apita lizow any ,. 178.246'Ort
W płaty na rachunek b ie ż ą c y .....................
W eksle s p ł a c o n e ...........................................
W eksle r e e s k o n t o w a n e ...............................
Procent od w ek sli Członków . . . . 

l u  .rachunku b ieżącego . . . .

56
168

1 2 9
.321

4,704
15.809.
20,318.

4,820,
4 2 1 ,

57.

,017
989
030
485
235
252

7 8
i r>

i
72
51
09
68 i

47

Udziały z w r ó c o n e ....................  . . . .
Zwrot wkładek na książeczki . . . . 
W ypłaty na rachunek liii żący . . .
W eksle Członków .  ...............................
Spłata w eksli reeskontow anych  
P rocent od w eksli reeskontow anych . . 

,. wkładek zap ła­
cony . . . K. 18.791 '59 

,. ., w kładek skapi­
ta lizow any . ,. 17S.246'98

W ypłacona dywidenda za r. 1899 . . .
tantiem a za r. 1899 . . .

K oszta a d m in is t r a c y i ..........................M  ■
Zapłacone podatki i należytości . . .
O dpisane n a l e ż y t o ś c i ....................................
\ a  fundusz em erytalny urzędników . . 
G otów ka w kasie.................................................

K
206. 

4,040. 
16," 67. 
20,272, 

1, i 50

[ ł l .  

350 i 37
7 32 81 
0 8 4 ‘ 16
585 21 
075 , 68

33

46.356.362 i  45

107.038 57
E a1 02.1 08 

10.041
52 i 
18

21.151 85

706 46
128.454 09;

46.856.86:0 4U>|

X. Sło nerk i .

1594 1 3

I>YRKK< YA: 
■J. C i / k .m u l im i .

K raków, dnia 31 grudnia Inoo r.
D, (i.  l i o m r r .  KOMIS1! v KONTROLIM,\cA:

Naczelnik" biura; A .  D o to e k i .  T . C i e ń s i  ■/, J t .  D i / t h / n s k i ,
H Katiihoicsl i. / i  • i b r a h a  m m e ie r : .

O M P Y AGI
r ó ż n y c h  g a t u n k ó w  < 1.. d o m o w y c h  i pu  1> 1 iczt ivol :  

c e l ów,  d l a  r u i n i e ! w a .  b u d o w l i  i p r z e m y s ł u

Towarzystwo Komandytowe
dla wyrobów pomp i maszyn

Pipy, ru ry , szlauchy konopue i gumowe.

W .  G a r w e n s ,  W i e n  1 I., W & llfischgasse  14.
Katalogi darmo i opłatnie. — Do nabycia także we wszystkich składach maszyn studniarzy etc.

Z ad a ć  G arw enc  i Pom p i w a g .

najnowszej,  
ulepszonej konstrukoyi

D z i e s i ę t n e  s e t n e  
i  p o m o s t o w e

/. d r z e w a  i ż e l az u ,  do  h a n d l u ,  
p r z e m y s ł u ,  f a b r y k ,  du r o l n i ­
c zych  i i n n y c h  t e c h n i c z n y c h  

nc!ów

1065 12 26

W poniedziałek d. 8 lipca 1901 r.
od będzie się  u 5'C'dz. J e j  |m peł l idini i
w biurze Banku Zaliczkowego we 

Lwowie I ul- He t ma ńs ka  I n i

Ogólne Zgromadzenie
. (  ' L 0 N K O W

Krajowego Tow arzystw a parcelacyjnego
zarer/t stron lum/o 3 sy  1 '(i fi . porę/na

Porządek dzienny :
>S]n<1 w ozdanic D jr ó k c y i z (, zyn -  
iniści i rach u n k ów  m  rok 1 Ś 9 9  
i 1 ' oul ,  i ze stanu  m ajątk ow i go  
S to w a rzy sz i n ia:
S praw ozdan ie Komifeyi r ł-w izyjn ej  
i w niosek  o u d z ie len ie  D y rok c y  i 
a liśo lu to n u m  z czyn n ośó i i ra­
ch u n k ów  za i'. 1 8 9 9  j 1 9 ()0 ' 
/^ tw ie r d z e n iu  w n iosk u  na odpi­
sa n ie  stra t z u d z ia łów  cz ło n k ó w  
i w n io sek  na lik w id a c ję :

4 1 W ybór K ady nadzorczej:
5 1  W \ bór K om isyi rew izy jn ej za  

rok 1 1 f>0. 1596

\\ó  Ijw ow io . 2 4  czerw ca  l i u d  r.

Dyretowa Krajów. Towarzystwa oarcelacyjneEo
zarewstr,>wanen" z "graniczoną poręką.

F. tfozwwtoiniii mp. Ih- ST- ftiibifaki nip. 
H T t t m k o c t f /  nip.

Z a c h e rlin
dziahi znakomir/10 juko nieprzościgniony ^jfjsżczy.fiel robactwii.” 

Ku;pii‘j [\-iii ..tylko VYG IkwE^cn*4
wszędzie i; i ni. ydzie i>l;i k;itv *ZiiGhorIiiiu są wyv\ i(\szo]io 1294 6 0

Do sprzedania w Dębnikach
tuż za mostem-., 3 parcele budowlane
Nr. H 25 4 Nr. 37 , 141. Nr. 37 , 229. 
razem 6z4  sążni ; tudzież w Półwsiu 
Zwierzyniec, domek murowany z ogro­
dem pod 1. ?). Hliższa wiadomość tamże. 

1.316 6 10

lekk' pełkryt.y, nu juduogu kunia,  l  urządze­
niem na pacę ,  na  (iliwnych osiach, mało uży­
wany, je s t  do sprzedania a rówież są szory 
i siodła damskie, używano, tanio w Zakładzie 
rymarskim P io tra  P ara  fiń sk ie g o  w Krako­

wie, ul. Długa Nr 6. 1588 2 4

PERFUMERYA ZEND &C0.
N A D W O R N I D 0 S T 4 W C Y , W E E D E N , L , G R A B L l^ Z

Nestle a Kaczka dla dzieci
najznakomitsze pożywienie dla 

m ałych dzieci, puszka K. 1*80.
N i e  p o t r z e b u j e  Puszka próbna l kor. 

ż a d n e g o  d o d a t k u

m i e k a .

Z apom ocą te g o  od  d aw n a  u z n a n e g o , w ię o e j  ja k  od
30  la t  z a p r o w a d z o n e g o  i wy  pi o k u w a n e g o  ś r u k a  o d ż y w c z e g o ,  
m o ż n a  ł a t . wń o d z w y c z a i ć  n iem o w lę ta  od  p i e r s i  m a t k i .  Q : j ó ; ó> 

B ieg u n k a  i w y m io ty  w y k lu c zo n e .
R o c z n a  p r u d u k o y a  F a b r y k  N’c s l ć ' a  w y n o s i :  3C OOu.OOC p u szek .

D z i e n n e  z u ż y c i e  132.000 litrów . 615 ln o 
N e s t le ’a z g ę s z c z i m c  m l e k o  z c i i k j f t m ,  p u sz k a  1 K.

tflESTU1 ; N e s t le ’a z g ę s z c z o n e  t n i e ko  l icz c u k r u  „VJKINGI“ 
N o w o ść  p u sz k a  i  K.

zaw .era  na jlepsze
mleko alpejskie Gr Ł O W ,N \ 8 K Ł A D :
F. BERLYAK w WIEDNIU, I., Naglergasse 1.

Dtr nabycia wc wszystkich aptekach i droyuenjach.

p olecają  b ogato  zaojiatr^ m y sk ład  jiraw d ziw ycli fran cu sk ic li i a n g ie lsk ic h  
o r y g in a ln y c h  pertuni jk h.irdzo n isk ich  cen a e li:  \L lelki w y b ó r n a jlep szy ch  
a n g ie lsk  "di sz c z o te c z e k  do zęb ów  i do p n zn ok ei, sz c z o te k  do w ło só w , dalej 
g rzeb ien i w sz e lk ie g o  rodzaju z op raw ą rogow ą , szy ld k ret.ow ą , lub  z k ości 
sło n io w ej. Jako osobliwrsć domu : Uznana za wyborną an- elska „Eau 

de Cologne Zeno“ po k .  i ,  4 ,  8 , 1 4  i i g  K . u s i  5 8
Każdy artykuł w ysyła  się natychm iast za za lic /k ą . ÓBiniki opłatnie.

]){ić kilka kropel przyprawy do rosołu

MAGEI
k a ż d y  ro só ł i k a ż d y  b u lion  staje się w jediwj chwili 

nadspodziewanie d o b rym  i posilnym . i im

Złoty meda!
ces. k r . a u str . 

n agrod a
Wiedeń 1881

Juliusz M aggiiSp.
'M i B r e g e n c y i .

I i o s t a r  można 
we  w s z y s t k i c h  
Imiidl. ł akoć ,  
i ko r ze imy id i .  
d r o g u e r y a c h .

R utynow ninego w  praktyce, p o w ia tó w .

Koncypienta-
p o s z  u k u j e zaraz lnl> od d n ia  1 go  
sierp n ia  1 9 0 1  r. 1598 i ■>

D r  A f  i r r z t / s ł t u r  G u ł r c l i i .  

adwokat w Tarnowie.

Dzierżawa myta.
Gmina Jarosław w ydzierżaw i od 3 Igo 

sierpnia 1901 r. na lat, trzy p iaw o po­
boru m yta drogow ego, na sześciu  do 
m iasta wiodących d rogach , t. j. od 1) 
Przew orska, 2) Radymna, 3) i 4) B ełżca  
i M isztali, 5) H uciska i 6) Pełkiń . L icy ­
ta c ja  ofertam i pisemnemi 16 lipca 1 9 j i  
O godz. Hej rano w M agistracie. Cena 
w yw ołania ad 1) 1020 K.. ad 2) 1010 K., 
ad 3) i 4) 3664  K. 72 h.. ad 5j 3010 K.. 
ad 6) 1448 K. W ym ogi ofert i warunki 
dzierżaw y do przejrzenia lub podjęcia  
w ekspedycie. 1597 1 .1

Dr [>i«ftjus.

Z A K O P A N E .  
Pensyonat „JURAND

Dw óch uczniów
\ V v ż s z c j  S z k o ł y  P r / o r o y s ł o w e j  —  p o s z u k u j ą  
z a ję c ia  n a  o za s  w a k a o y j. Z g ł  4 .  m i u  
ptul „U . K .“, u l. O otębia Ł . 20. I55u 3 :

i

Dla jadących do Zakopanego 
i napowró

w Chabówce
Katolicka r e s t a n r a c y a  kole­
jowa poleca się  w zględom  P. rl\ 
Jadących  do Zakopanego. Ku­
chnia domowa , usługa szybka  
i rzetelna. Zatrzym anie w szyst­
kich pociągów , w ystarczające  
do spożycia obiadu. N a żądanie 
obiady będą podawane do w a­
gonów. ( leny bardzo przystępne.

1550 3 6 Z szacunkiem
A le k s a n d e r  S o łt i /k o ir s k i .
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Katolicka re s tao ra cy a  kolejowa w Chabówce. 

m r  Ważne dla TMI
Chorych na Cukrzyce!

ŁL,

przy ul. Chałubińskiego, otw arty cały 
rok. Pokoje do wynajęcia z utrzym a­
niem lub bez. Parcela leśna, im m  10 

( V n y  i i i u i a r l t o w a n e .

w Krakowie, Rynek 1. ?>4,
g e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  

na G a l i c y ę ,  798 19 o
poleca

SeparatoryKrie"» j
najlepsze z dotąd 

istm ejącycń.
C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  

d a r m o  i o p ia tn ie .

.. I t Ł U S i O  I , '  p rawu ■.'■liroinuiii. 
g r u n t o w n i e  w y p ró b o w a n y  o ra z  z n a k o m ic ie  
d z ia ła ją c y  p repara t  w „( 'ukrzycy" (Dialmtes 
m ell i tus) ,  usuwa cukier  tv 5 d n iac h ,  t ak.  żm 

ledwo ślady z tego pnzusTują.
I pudełko z 20 proszkam i 3 zł. (6 koron). 

Do nabycia we wszystkich lepszych aptekach, 
wc L w o w ie :  u P . M ik o laaza  i  S p ó łk i 
i S. R uckera, ap tekazza  — hurtownie:  F r.

V u e i  & C o ., F ra g . 1361 11 _■•>

„Edeiraute1- Eckerta
1101 d ie te ty c z n y  7 26

Liter utimłiir
z ziół wysokich gór, destylo­
wany, bardzo smaczny, wzma­
cniający żołądek. Na polowa­
niach i wycieczkach z wodą 
zmieszany — daje znakomity 

napój orzeźwiający.
N a j l e p i e j  p o l e c o n y  

ś r o d e k  i foinoir i / .

aes.  kró l u p r z y  wi l .

F a b r y k a  L ik ie ró w
Albert Eckert, Graz

Pie-w sza c. k. austr*o-węg. wył. uprz.

KAROLA KRtiNSTEINERA
w  W ’ I l ' J i r J V . H r ,  l i t . ,  V I a u i H s t r » N N < k 1 1 2 0

(w e w łasnym  domu), 
w yszczególniona złotym  m edalem , 

dostaw ca arcyks. i ksijjż. zarządów dóbr, c. k. wojskowości, 
kolei, tow arzystw  przemysłowych, górniczych i huimczych, 
tow arzystw  rolniczych, przedsiębior stw  budowlanych i bu­
downiczych, jak również fabryk i właścicieli realności.
Te farby fasad ow e, które są rozpuszczalne w e w apni", w  
stan ie suchym, przedstaw iają się jako proszek o 411  rfftuytli 
wzoracli, od 16 ct. kilo w zw yż; co do czystości koloru, to  

ten odpowiada w zupełności olejnemu p o c ią g n ię c iu .

h  i n / m i i /  ~r ir : t*ranA  i s/i&iśo/win iiżij/.-ia n a  J ą / a  n ic  i / a n n o
i o p ta t n ic .

Korespondencya w języku polskim. 12 D>

Wszelkie gatunki nawozów sztucznych:
LSnpertosfaty, M ąk ę  ko śc ian ą  p a lo w a n ą  i j in ą ia ro w a n ą , S a le trę  ch ilijsk ą . 
R iarkan  am onow y i p o ta su  i t.. d. —  dalej F0Sf()r £ j1 W apD O U y (" 'a jm o

p a s te w n e )

poleca po najniższych cenach
arcyksiążęca F ab^yka k.eju, spodyum, mąki kościanej 

i kwasu siarkowego w; Żywcu. Vm 5 u
Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakotrie (ni. Jagiellońska Nr. 10).

L. TOMASZKIEWICZ
Rzę,d^a drukami L. K.

ME( li A NI 4 I 01TVK V  KRAKOWIE 8 ©  Dfeujesiłi
I L jl * i

cwikiery, laorntkt, barometry, termometry, 
dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony.
i oraz reperaeye wciiou/.ąi e w zakres optyki i m echaniki, 
i się  w  krótkim czasie. C e n y  u m i a r k o w a n e .


